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Angielski szantaż.
W ogłoszonym parę dni temu artykule o pro- 

Jp ^ ry czn y m  bilarfcie konferencji .genueńsłdok 
wiercfe^i z zadowoleniem p. John M aynard 

a y.lłes> mąż zaufania L- George‘a, że premjer 
Salski jest panem konferencji, że niema niko- 
> kicby mógł i śmiał mu się przeciwstawić, że 

tó y w z r̂u'a do siebie kierujących dyplomu- 
w i ci przychodzą na zawołanie. Pod w pły- 
610 i .  George‘a Barthou w strzym yw ał w yko
nie instrukcji, przysłanych przez Poincarćgo  i 

^ z ą ł  uprawiać politykę ustępstw  wobec Anglii.
powody tej przewagi leżą zarówno w  sytu- 

, b impetjum brytyjskiego, jak i w charakterze 
• Qeorge‘a. Anglja i bolszewicy są — po w yeo- 

l się Ameryki — jednymi można powiedzieć 
^wgatni światowemi na pom oddziaływania du- 

'/•ow&go i fizycznego. Trzeźw a, przestaw iająca
kieszeni i żołądków polityka angielska, przy- 

... !~̂ a się w ogótne formuły etyczne, ideologia 
^ tszew ięł.a dążąc do realizacji celowo przystoi 
^ n i e  się do rzeczywistości, rozpęd nowej dy- 

orriacji łączy z bezwzględnością i praktyczno- 
Clh starej. Politykę św iatow ą prowadzić, to 

^Dczy posiadać sztukę politycznej ofenzywy, 
korzenia „kręgu interesów 11, załatwiania w ła- 

*"Vch spraw  po przez mieszank, sic do cudzych, 
, traktowanie i używanie państw  i narodów ja- 

0 figur na dziejowej szachownicy. Delenzywa 
ontyczna, ograniczanie się w yłącznie do spraw7 

. *a snych jest dowodem starcz ości lub niedo- 
p^adczenia, jest powodem stałego cofania się 

ra.ncji na arenie dyplomatycznej — na co w pły- 
x' a i fizyczne osłabienie — i niepowodzeń Polski.

walce z głównym swoim — jakże nie do- 
^stającym  doń antagonistą, Ludwikiem B ar- 
.VCMJ» icst L. Gas.rge fechtmistrzem, nie ogładaja- 
'•yrf> się na reguły, tw orzącym  nowe, gdy tam ten 
^skliw je zagląda do podręcznika- Jest to walka 

^dwokata-psychologa z prawniczym ruty.nistą, 
_2’o wieki cm oschłym, k tó ry  nie posiada jedwab- 
•Ychyrękawiczek politycznych Brianda.

Nagły, oczywiście przez naszą dyplomację 
^P rzew idziany , a  przekreślający . buńczucznie 
■ ?i2elkke traktatow e postanowienia (bo jakież ma 
Prawo konferencja genueńska do zastanawiania 
i111* nad granicami Polski) jest kżącem  w  jego 

’ aktyce rozszerzeniem frontu, próbą wyw ołania 
)an’ki i wymuszenia uległości dla siebie.

D ziw ią jest w  tern 'św ietle  mediatorska rola 
p ■'Rirmunta między Fra-nęją a Anglią (zręczny 
p,ftdjator, którj^ otrzymuje nie podziękę, lecz cio- 

>, T:’ 'Zaw^Klne zapewnienia o zbiiżcuiu do Angi.il, 
rę — s :ę okazuje — polegało na nieod- 

zajcmniotTych ukłonach i ustępstwach.
. Instynkt zbiorowy miewa zwykle racje. Spo-, 
^ e ń s tw p  polskie niewiadomo który z rzędu 

Ł v vbucbów i k ió tko trw ałyd i m aner/rów  L. 
^ r g e a  pij-Zyję}0 z ztipeftaym spokojem. Żałować 
^tJRka ty^ch naiwnych, clwć zaciętych wrogów7,

. órzy c‘»s*ą się przedwcześnie. Bo przecie — 
.^ k re m ie  biorąc — przypuszczać trudso, żc L. 
itorge bcdzrc próbował wkładać berto w . rê - 

c'e P. Petruszew icza, lub zibrojnle wprowadzać'. 
' /  '^rżyszkę do Wilna. Bdyl)V miał m otyw y rzc- 

~  ż manewr jego przecie v-/brew ternu 
'( 'M>’Jszczcniu j o t  wyłącznie iaklyccny --

L Beorp wysuwa sprawy ^ropy w^lie liniej
na fo ru m  k on fere ncji.
Francja zapobiega pow zięciu aecyzji.

P aryż. (PAT.) Havas. >vEcho de P aris’’ po
daje, że rząa francuski dowiedział się ze zdzi- 
yiftiiem  o sikiem dążeniu L. Georgc’a do pod
dania pod obrady konferencji spraw  politycznych 
dotyczący d i  Eitnopy środkowej i wschodniej. W 
celu uchylenia ryzyka powzięcia jakicjkołwiiek 
decyzji w  tej sprawie, wysiano do Barthou sta
nowcze imtrukcje.

STANOWCZY PRO TEST POLSKI I  MALEJ 
ENTET, IT .

W arszaw a, (Teł wł.) (G.) Z Genui donoszą, 
że dtća U . bm. popołudniu rrain. Scharrzer oabyd 
naradę z min. Skmmuntetn i Beneszem. Obaj po
litycy zaprotestow ali' przeciw  decyzji zwołania 
‘ktrftfe-rełicjj w sprawśc Mcdcspolski Wsćlifdiiiieii 
i vVileńsy.uzysznv, w igierskiej mniejszości naiodo- 
wej oraz problemu Jugosławii, k-tóre decyzje po
staw iły Polskę i małą eatentę w trudne potaże- 
nie. Dalsze obstawanlie przy  takiiem stanowisku

FRANCJA, BEI.uJA F MA La  ENTENTA 
PRZYRZEKŁY POMOC.

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Pod koniec wc?:.> 
rajszego posicoŁenia komisji spraw zagr. orrzy- 
tnał premier Ponikowski depeszę przystaną przez 
nnn. Skinrmmta w Genui. M ii. akinnim t doi.osn 
iż Francja, Bołgja i m ata ententa zawiaoonćly 
delegację polską, iiź bećą się sprzeciwiab/ roz
ważaniu spraw  Wsch. Mało^iolsKi i WilcósJiczy- 
zny na konferencji gen, wogółc.

FRANCJA NIE WEŹ.MIE UDZIAŁU W Na RA- 
U ACH POLITYCZNYCH 

P aryż. (PAT.) Rada gabinetowa, która obra-' 
dowala wczoraj wieczorem, nolecila delegacji 
francuskiej, by ta  wstrzym ała się stanowczo od 
Udziału w7 n&iądach nad kwoeriami połitycmęmi, 
czego domagał się L. George we środę. W Pa
ryżu wyw ołało Wielkie zdziwienie, że Barthou 
przyjął zaiproSzenie L. Georgea i że wdał sie

według oświadczenia Skirmunta i Benesza powo- z nim w dyskusję. „Librę P aro le '' atakuje b a r 
thou i w yraża ubolewanie, że Francja /arnedbata 
i teraz sposobności wycofania saę z Genui.

dować .moze wycofanie się Polski i malej enteoty 
z kotnfen-encji genueńskiej.

Ratyfikacja konwencji polsko-francuskich
W arszaw a. (PAT.) Inrierniem komisji spraw 

zagranicznych p. St. GrabsKi referow ał na posie
dzeniu sejmu spraw ę ratyfikacji umów politycz
nej, naftowej, handlowej i bilateralne i, zaw artych 
między Francją a Polską. Mowa ustala porozu
mienie i zgodne działanie obu państw we w szyst
kich spraw ach polityki zagraniczne) ich dotyczą
cych lub mających związek z uporządkowaniem 
stosunków micJzynarodowrych w duchu traktatu 
i zgodnie z paktem Ligi Narodów, dalej wzajemną 
obronę terytoriów  i słusznych Interesów obu 
stron, gdyby którakolwiek z nich zosiała zaata
kowana, a wreszcie wzajemne zasięganie zdania 
u siebie przed zawarciem umów Jnty./.ącycb po
lityki obu państw Europy (Środkowej i wschod
niej. Obok ego jest jeszcze punkt, powiadający, 
że ponieważ odrodzenie gospodarcze tw orzy za
sadniczy w arunek przywrócenia perząukp ntię- 
dzynarowogo i jłokoiu w Europo, oba rządy po
rozumieją się v sprawie zawarcia konwencji han- 
dlowej, a oswfcni pwnkt powiada nawet, że umo
w a politycziia wejdzie w życic dopiero po , pod
pisaniu umów handlowych, czyli, że te ostatnie 
stanowią organiczną całość z umową polityczna. 
Umowra bilateralna, regulująca stosunki w ypły
wające dla obywateli polskich we F;aacji a fran
cuskich w Polsce |.x>dcscas i wskutek wojny daje 
Pofeae w praktyce większe korzyść: gdyż za
kres polskich interesów jest p  więiiszy :nż ir:m- 
cuski-cłi. O konwencji handlowej nie można tego 
powiedzieć Tu interesy Francji są zuaczaiejsze, 
lecz tiiuępstw a czyf.ionę przez państwo po-iskk 
zrówna waż-'mk- są korzysciam . iakg Po ska o :ą-

ga rta rnnem polu. Także omowa naftowa jest dla 
Francji korzystniejsza, bo prawie wyłącznie jed
nostronna.

Komisja przyjęła jednomyślnie umowę poli
tyczną, a prawie jednomyślnie całą umowę han
dlową. Ratyfikacja ich przez sejm jest nietylko 
formalnością, lecz ma doniosłe znaczenie dla całe
go pokot* «f Europie, jako przeciwwaga sojuszu 
b.olszcwicko-nierrrieckiego, zaw7artcgo w Rapalta. 
Najściślejsze• porozumienie m*».dzv F ra i.ją . Pol-, 
ską, m ałą eotentą i państwami bałtycki ani jest 
barierą miedzy --dwoma naśriebe«ę> t  mniesz *ir.i 
czynnikami niepokoju.

Izba ratyfikowała jednogłośnie wszystkie 4 
traktaty  (posłowie pow itają z miejsc rozległy się 
huczne oklaski i okrzyki: Niech 'żyje Francja,
niech ży.ie prezydent Millerand).

JESZCZE JEDNA ZWLOKĄ.
Paryż. (PAT). WBK. Ze Szwajcarii donos-zą, 

że podnisanie polsko- memieckiego układu :*»'iało 
odroczone do najbliższego erw artkn ponieważ 
tłumaczenie nie zostało jeszcze Skończone.

^Tydzień Literacki “
zawiera w innucrze oziskjjsaym:

A. Baudelaire: Bćnćdiction (wiersz).
O. Ortwhi: O literackich zaśrianlmdi. 
j j  Hoplita: Póki czas (wicrsK). 
j  Koadon: Slutńbicpc <czoło (c. <L ud.
S. Czosnows-k;: SzA lcn!:? (wiersz).
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mógłby .się silić o wy-warcie v*pjy w V na układ 
stosunków wewnętrznych .v\e Wsch. Maiopols 'je,.
0 ukształtowanie iwę relacji między W arszaw ą, 
Wilnem i Kowneni.. Alt cóż go obchodzą Litwini
1 Ukraińcy!

L. George puścił balony próbne. A nuż się 
uda. Ale L. G eorgcow i zdarzy Jo się już, że mu 
opór turecki Kor.iala Paszy przerwa! sznurki. 1 L. 
George z tern się pogodził.

Konferencja genueńska nie ma nic dc gada
nia w  sprawce naszych gramie, ustalonych trak ta
tem  ryskim i głosowaniem wileńskfem i gadać nic 
będzie w  stanie. Jeżeli nie obawa — dzięki stano
wi faktycznemu zbyteczna — zakło jeria  procesu 
utrwakmia stosunków pokojowych — to zgodne 
stanowisko narodu i rządu polskiego, popartego 
przez s p rzymierzeńców, będzie dostatecznym a r
gumentem. Układny i miękki p. Skśrmunt wSrticn 
umieć zdjąć rękawiczki. l,y móc w odpowiecmiu 
chwffi uderzyć p L śd ą  w  stół.

Nie m am y się co trw oży ... Dyplomatyczne 
mainewty i groźby to  przelotne chmury, a naft 
stw o i n&rod polski — ro gmach! W. J.

'  O d p o w i e d ź  r o s y js k o .
W arunkowa zgoda na spłatę długów  i  odszkodowań. Żądania k r e d y t  
Suw erenność Rosji zagrożona. Koncesje rosyjskie wzamian za koacew*

obce. Drogi porozumienia.
płacić ły>szf5w wojennych. Rosja gotow a j*S* 
płacić długi publiczne pot1 warunkiem że
będą szkody Yyrządzone Rosji przez interw®*"

Złudne nadzieje ukraińskie.
(O d naszego korespondenta warszawskiego)

W arszaw a. 11. naaia. 
(1C) W  tych dmach pov róicł do W iednia je 

den z wybitnych działaczy ukraińskich, k tóry  u- 
dał się ną konferencję genueńską z ramienia gru 
py p. Petruszewicza. Zdaniem rzeczonego w y 
słannika, spraw a ukraińska w  tej drw ili na forum 
międzynarodowem nie znajduje żadnego zrozu
mienia i nie należy liczyć się naw et w  razie naj
bardziej pozornie sprzyjających okoBcznośti. na 
jakiekolwiek realnie korzyści,

Wszechniemcy przy robocie 
w Gdańsku.

tOd naszego warszawskiego koreapondeutaj 
-n> iWarszawa, 11. maja.* * , ‘1 - ̂  i i /JJ.J ; *■ •' ,
(K.) Zycie polskie w z ra s ta j? *  w  Gdańsku 

coraz bardziej niepokoi sfery  hakaty.-Jyczne 
.W  tych dniach (przybyła do Gdańska specjalna 
delegacja działaczy berlińskich, k tóra odbyła po
ufną naradę z tutejszymi najwybitniejszymi dzia
łaczami niemieckimi. Na naradzie tej zdecydow a
no w ystąpić z szeroko zakrojoną akcją, I której 
zadaniem tna być rugowanie elementu polskiego. 
Należałoby zw rócić uw agę sfer rządowych, laby 

.baem iei w glądały w  działalność organizacji 
wszechniemieckich.

P'

Przegląd światowy.
SUKCES ROSYJSKI

„Fłgaro“ skarży się na osamotnienie Francji 
’i Belgji. W łochy już podpisały trak ta t z sowieta
mi, otw arcie m ówią o traktacie między Anglją, 
Rosją a Niemcami. Mała ententa, Polska, państwa 

: bałtyckie są przychylne Rosji, o ile tnie więcej. 
P ierw szy akt kończy się sukcesem Rosii.

BEZ BELGJI C7Y BEZ LLOYDA GEORGEA?
„Z Anglią lub z Bełgją“ - -  w olą LJoyd Geor- 

ge. „Petit Bleu” z*.yj tuje, czy nie lepiej byłoby 
dla wszystkich „iśc z Betgją i z Anglją, a bez 
Llosda u eo raea? '

PRASA NOR1HCUFFA PRZECIW  LLOYDOWI 
C1FORGEOWL

„Daily Mail“ zarzuca premierowi, ’że w  cza
sie nieobecności p. Barthou uczynił wszystko, 
oby stw orzyć sytuację zmuszającą Francję do u- 
gseda się, lub do wzięcia całej odpowiedzialności 
za zerwanie konferencji na swoje barki. Gdyby 

; pałct a angio-francuski był istniał, nigdy Rosja 
i Niemcy nie odw ażyłyby się zaw rzeć traktatu 

,w  Raipałlo, będącego groźbą na przyszłość. 
„Istnieje ciągłe w y rozumowane usiłowanie—
wzbudzenia niechęci między Anglją a Francją. 
Spełznie ono na niczero, musi spełznąć nu nkazein. 
Jak w 1914 r. jesteśm y u boku Francji i Belgji‘\  

•—*—00"” » ’

Genua. (PAT). Treść memoriału rosyjskiego
jest następująca- 1 Rząd sowiecki stw ierdza z t  
zdziwieniem, że memoriał z drugiego mają po
święcony głównie jżadaniom odbudowy Rosji żą
da od niej, aby na obszarze podlegającym jei 
zwierzchnictwu stłumiła wszelkie próby popiera
nia ruchu rewolucyjnego w innych krajach- W tej 
samej klauzuli żąda się od Rosji wstrzym ania od 
wszelkiej datalaii.ości, mogącej naruszyć te ry to 
rialne i polityczne status cuu> innych krajów. — 
Spraw a stosunku między Rumunią a Rosją należy 
do wspólnego hom pi-tu spraw  terytorialnych po
między Rosją i Rumunią.

Co się b e z y  żądania zachowania neutralno
ści wobtec wojny toczącej się na obszarze Turcji, 
to Rosia byłaby skłonną zachow ać tylko neutral
ność w ym aganą przez praw o lrnęljzyaufi odowe l 
układy zaw arte z innemi państwami. Co do in
nych klauzul memoriału, to delegacja rosyjska 
może zauważyć, żę w szystkie w yrażone żądania 
można sprowadzić ao zmian wywołanych przez 
rewolucję rosyjską. Rządy i ustroje, które w y
szły z i ewolucji, nic potrzebują uznawać zobo
wiązań rządów  obalonych. Stosując się do p rzy 
kładów nowożytnej historii, Rosja nie może przy
jąć na siebie odpowiedzialność w obec państw  
zagranicznych i ich obywateli, — za anulowane 
długi publiczne i unarodowienie w łasności pry
watnej.

W ychodząc z powyższego stanowiska, Rosja 
pod względem praw nym  nie. fest obowiązana do 
płacenia długów zaciągniętych przez rządy po
przednie, ani do zwro+u m ajątków  daw nych w ła
ścicieli, ani do płacenia odszkodowań. Minio to 
Rosja gotuwa jest uznać postanowienia w Can
nes pod warunkiem wzajemności, t. zn., że każdy 
rząd zobowiąże się, do wynagrodzenia szkód. De
legacja rosyjska uw^ża, że Robja nk powuuja.

cię. i blokady. Delegacja rosyjska wstąpiła na jj* ^
gę najdalej idących koncesji i oświadczyła '■
wość warunkowego zrzeczenia się kontrżą® v
oraz uznania zobowiązań dawnych rządów rJSV_
skich w zamian za udzielenie kredytu do
kości z, góry. ustalonej. M ocarstwa lego z o b o ^ '
zania nie dotrzym ały. Merncj-jał nie wspoariw  -PL
o kredytach, które m ocarstw a gotowe sa >udzk|’y

Art. 7. zaczyna sD od pięknego wstępu;
ry  przyznaje R osjiipraw o suwerenności, poz1*'8
na tworzenie nowego system u gosp o d arczy •>
lecz terest mówi zupełnie co innego. Suwereflh0̂ ,
Rosji staje się igraszką prżypadku, mogącą. ■
unicestwioną przez w yrok sądu rozjetne2®®0’
złażonego z  4 cudzoziemców i iednego Rm La..-
W  tych warunkach nie maże być mowy o
stroi.ości. Doprowadziłoby to w  kops-ekwencji
mieszania się do wewnętrznych spraw  Rosji*
w  praktyce do naruszenia nowego systemu 2^“

J“**spodarczego. Rosja nie została zwyciężona, 
dynym tonem dyskusji, k tóry  możie dopr 
do  zaw arcia układu, jest ten jakim prieniaw l*''<cc'  
w ny do równego. Rosia gotowa jest poety1 - 
m ocarstw om  znaczne koncesja, ale .ylKO P®® 
warunkiem, że koncesjom tym będą odpowiada
równow artościowe koncesje strony dragfe)
rzecz rządu rosyjskiego. Masy rosyjsk ie

n?
rife

przyjęłyby układu, który przyznaw ałby konceslf>
nie w yrów nane rzeczyw istem i korzyściami- Je>
dyniem wyjściem by toby wzajemne apcdoujijfl. 
zobowiązań i kontrpropozycji, V'yi,fkaiącyri' 
przeszłości między Rosją a innemi państw aif 
Sporną kwestię finansową, istniejącą r n s ż j f  ^  
sją a innemi państwami m i)gł?ty konferencl 
przekazać komisji mieskanej rzeczoznawców.

■*" -sJr;

Odpowiedź ros. nie zadowala Francji i Angiji-
OCENA ODPOWIEDZI ROSYJSKIEJ. /

W arszaw a. (Teł. wł.) (G,) Z Genui podają 
cz te ry  opfinie PO odjiowiedzi rosyjskiej: Opiiaa 
angielska: Sekretarz L. George’a ośy/iadczył, że 
pierw sza cześć odpow iedzi rosyjskiej jest pustą 
polem iką która uniemożliwia rokowania, ale ku 
końcowi odpowiedzi znajdują się punkta, które 
pozostają na dalsze pertraktacje. Opinia ^wioska: 
Sekretarz delegacji wło^krei ośw iadczył, że 
pierw sza część odpowiedzi rosyjskiej jest nieza
dowalająca, ale końcowa część oapowiedzł p ro
ponuje Drzekazicr> rokowań finansowych szcze- 
gótnemu korrtiterowi apeozoz«a,wców,_ która po
winna być wzięia pod uwagę. Owoia Francji: 
Barthou oświadczył, że odpowiedz bolszewicka 
podobna jest do odmowy, wobec czego delegacja 
francuska przesłała ją do Paryża i czeka na in- 
strukcje. Kakowskl mówi: Delegat bolszewicki 
Rakowski oświadczył, że jeżeli mcmorartdum mo
carstw  porów nać z wynikiem rozmów w., willi 
d'A lbert1, to  wóćać, że  m ocarstw a poczyniły krok 
wstecz \Vobec czego i my to czynimy i cofamy 
te ustępstwa, jakie już uczyniliśmy.

O D P O W Itu Z  ROSYJSKA KOMPIJKT JE 
POWOŻENIE.

Paryż. (PAT). WB;K). Półoficjalna' nota. ^  
dana dziś w  nocy stw ierdza, 2>e podczas wczó' 
"ajszych rozmów między Lloydem Ge^rgOń1 
Barthou i Schanzerein stwierdzono je d n o m l'^ 1*’ 
i i  nieprzejednane stanowisko b o ls z e w ik ^  
trudnią kontynuowanie dyskusji. Praw dopd^00'  
nie na posiedzeniu subkomiśetu, który 
dzisiaj, zapadnie postanowienie w ysiania do 
gacj sowjeclttej energicznej noty z k ry tyką odpo
wiedzi , sowieckiej. Lloyd George ma ułożyć 
powiedź.

OPINJA FRANCUSKA ODRZUCA ODPOW IZP*
P aryż. (PAT.) łHavas. W szystkie 

w yrażają zgodnie zapatrywanie, że odpow”1®^ 
rosyjsJća jest absoluwiie trie do przyjęcia i że n1(e 
zaw iera ona mc innego/ jak piahloyer k 
.^tyczne.

Stanowisko Francji wobec Rosji i b o r ta c j i gen.
Genua. (PA D . WBK- Poniew aż Francja nie 

podpisała meinorjału z unia 2. maja or., zatem  dfc- 
legac^a n-ancuska zachowuje pełną swobodę i nie 
będzie się mieszać, tak samo jak Belgia, do dy
skusji nad odpowiedzią rosyjską, Barthou przed
łoży podkomisji polityczne) wiiiosek udroczoaia 
konferencji na czas nieograniczony. Francja bę
dzie żadać, aby komisja ta zełiraD się dopiero po 
ukończeniu konferencji i nic w  Genui. Delegacja 
francuski przedstawi wniosek, aby konferencje 
została zakończona uroczt stesni posiedzeniem pie- 
narnęm i io z początkiem przyszłego tygodnia.

W obec wysunięcia przez Lloyda George‘a 
zycji zobowiązania Rosji aby  ta nie 
sąsiadów  w czasie, gdy obradować będzie kP®® 
rencja rzeczoznawców, ze strony francoski®! - f '  
zTutczają, że taki układ gw arancyjny bytoY ^  
bezpieczny, bo milcząco daw ałby Rosji pra-̂  
atakow ania sąsiadów po zaKOÓczetdu o b r a d u j  
czoznaw tów  w  razie, gdy’by Rosja nae z g o ® ^  
się na w yndd obiad.
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TYDZIEŃ LITERACKI
CH- BAUDELAIRE.

BŹNĆDICTION.
( B ł o g o s ł a w i e ń s t w o ) .

— o—

K‘edy, zrządzeniem potęg  wyższych niepoiętem, 
sta się na rodź1 na ten n u d n y  świat,

■ jego, przestrachem r-r*eięta i wstrętem,
"rzu ca  z piersi swojej p iw m c ń s tw ,  b lcżn ie rs tw  g r a d :

A t  ^■■ ->». z a m i | s t  żebym tego zrodziła bękarta ,
*aczsj bym por/.ucjfa żmij zjadliwych rój!
: j | ‘ te, że przek leństw a ta noc s tra szna  w arta ,  

ytn iego poczęła, na w styd  gorzki ntój! v

tkanie, zesłałeś tak o k ru tn ą  karę, 
w pogardzie  m ;ż a  żyw ot nędzny  wlec 

‘6 t rudno  mi rzucić tę w s t r . tn ą  poczwarę 
a L;ie;ik rniiosuy, of, popros tu  w piec, —•

,m4cić. pfe będę w  tej mojej o k ru tn e j  udręce,
;’'enax iść  Tw ą p rzen iosę  na ten m arn y  p :óJ,
. ę krzewinę m a rn ą  tak  p rzyduszę , skręcę,
*■ > nitn w ypuści pęki, zginie w p rz ó d ' ' .

* n'e po jm ając  lo sów  ko 'ei brzem ienne j 
i rfi*3' SWe* n ' i n a w 'ści sam a  dfawi się, —
_ zbrodni m atczynych idącej G ehenny

stos p rzysposab ia  przez dziec iństwa dnie.

^ h ie z a s e m  cTzieiię rośnie, —  s łońcem  się napaw a, 
j-~ bo czuw a niew idzia lny  nad  n im  A niol-s tróż  —  

Cz<®° tknie, —  n a jp ros tszy  m u napój i s t raw a  
a ulań jnozmak am brozji z  olimpijskich ktuż,

|hJa z wiat<poi, z lo tnem i rozm aw ia  obłoki,
■ . "Ewa, cltoc aż mu cierni na drodze  nie brak.

u cch, co wszystkie  jego kontro lu je  kio .u,
Jc<:e, widząc, że dziecię wesołe ia k  p t a k

C|
h których chciałby kochać, pa trzą  się nań  z trwogą, 

0 widząc, że j e d n a s  spok o jn y  je s t  dość, 
arają Sj^ dokuczyć, k rzyw dzą  go  gdzie m og ą  

^ ' 'W r z e ć  na nim ca łą  zawiść sw ą  i złość.

P 1
k r y j o m u  rzucają  w c h b b  jego i wino

popió; i śl iny swojej b ru d n y  jad. —
• osuwają s ję 0(j e,i ze św ię toszków  miną,

I a c k  l o n d o n .  3

Shańbione czoło.
Tłum. z  «mg. Stanisław a Kuszelewska.

— o—
(C iąg dalszy).

. ~~ O Makamuk — powiedział spokojnie. Nie
e$tem przeznaczony śmierci. Jestem  wieikim 
^'Owiekiom i szaleństwem byłoby mnie zabijać, 

'■erzaj mi — ia nie umrę. Nic mam nic wspól- 
■ rk?°  z tą oto padliną.
, .  Spojrzał na jęczące na śniegu szczątki łudz- 

00 hiesdyś byty Iwanem i dotknął ich pogar- 
Uv'e końcem mokasynów.

Tak, tak, jestem zbyt mądry, żeby uni- 
**^osU ichaj: umiem przyrządzać pewien eza- 
pozitjski odwar. Ja ieden na całym świecie po- 

i 1?-dam tę tajemnicę. Chcę ci ją powierzyć w za- 
lTl!an moje życic.

~i C ó ż  to za odw ar? z a p y t a ł  Makmnuk.
— Czarodziejski odwar.

„ . Gajewski zamilkł, jakby wahając się. czy 
ZclT!»dzić sekret.

. '"  Dobrze. Powiem ci. Niewielka ilość N-jto 
^4 tu , w rarta w  skórę, czyni ją tw ardą jak sKa- 

a Jub jak / C|aZ0i ;;,k. żc żaden najostrzejszy nóż 
ari1 siekiera jej nie przebije. Najsilniejsze uderze-

Jegó żona, po placach ciiodrąc, głośno rzeknie:
— ■ Uwielbia mnie, więc piękną j?stem jemu snadż. 
Więc jak bóstwa antyczne przystroję się pięknie 
a on w hołdach i modłach przy mnie będzie trwać.

Upoję się mięsiwa, win obiatą mnoga., 
będzie mi klęcząc mirrę i kadzidła nieść, 
aż się przekonani wreszcie, czy wdzięki me mogą 
wturpować mi wielką, Bogów godną cześć.

A kiedy mnie już znudzi U farsa bezbożna, 
położę nań drobną, ule mocną dłoń, 
próbując, czy szponami niemi sięgnąć można 
aż do serca, — i dregę wrychle znajdę dcń.

I niby pisklę młode. diż3cc, wystraszone, 
skrwawione owe serce z łona wydrę mu.
I aby nieia nakarmić zwieizę uiubione 
ze wzgardą je na ziemię rzucę memu psu- —

A p eta podnosi zbożnie swe ramiona 
ku Niebu, gdzie wspaniały, jasny widzi tron 
i czystego umysiu światłość niezmierzona 
c-.yje mu złość, co wali się nań ze wszech stron.

„Błogosławiony-ś, Panie, co zsyłasz cierpienia, 
len lek boski, co z wszystkich oomywa nas zmaz, 
najczystszy wywar, co nas w bohaterów zmienia 
i do świętych rozkoszy tu zaorawia nas.

Wiem, że Twa nobroć o nas, poetach pamięta, 
że miejsce dia nas chowasz wśród n‘eb ariskich rot, 
ż i  dopuścisz poetę do wiecznego święta, 
wśród Tronów i wśtód hufców '.'mearzy i Cuot.

Wiem* że boleść to dobro wieikłe, tuezuiierzone, 
którego nie przemoże piekło z ziemią wraz, — 
i, aby upleść moją niistycmi koronę 
nzeba mi opanować przestrzeń, świat i czas- ,

Lecz klejnoty Palmiry, nieznane metale, 
i perły mórz, —  i Wszystkich skat bów skrytych treś: 
Twoją dłonią rozsianych. — nie wystarczą wcale,
;-by ten djadcin czysty i błyszczący spleść.

Bo złożą się uań tylko prom:enie przeczyste, 
zrodzone w świętem świetle prymitywnych zórz, — 
a których oczy ludz ie zdają się zaiste 
ledwie zwierciadłem smutuem i przyćmionem już.

przełożył K a z iitiie fz  R ych łow sU i.

mmmmmmmammmmmmmammuammaamam
nie topora nic jej nie zaszkodzi, nóż kościany 
zmięknie, jak kaw ałek błota, a ostrze staiowego 
noża — w rodzaju naszych noży — skręci się na
tychmiast iak wiór. No, cóż mi dasz za tajemnicę 
takiego odw aru?

— Daruję życie, odrzekł Makamuk przez tłu
macza.

Majewski roześmiał się pogardliwie.
— ł zostaniesz a;ż do śmerci niewolnikiem w 

moim domu.
Polak roześmiał się jeszcze pogardliwie].
- -  Każ tu rozwiązać mi rece i nogi, w tedy 

pogadamy, "zekl.
W ódz dał znak: Majewski, poczuwszy się.

wolnym, skręcił papierosa i zapalił.
— Kłamstwem jest to, co mówisz, rzeki Ma- 

kaniiik. Niema na święcie takiego czarodziejskie
go środka. 1 nie może być. O strze noża mocniej
sze jest od wszelkich czarów.

W ódz nie był łatwowierny, tym razem jed
nak począł się wahać. Złodzieje futer posiadali 
tyle różnorodnych sztuczek. W idział już niejedną, 
lo też niezupełnie szczerze wątpił.

— Daruję ci życie i nie będziesz niewolni
kiem — oświadczył.

— Więcej.
Majewski grał swoją gre 7 takim spokojem, 

jakby chodziły o lisią skórę.
— Mó.i odw ar iesi potężny. Nieraz Już rato

wał nu życie. Żądam zaś sani z pełnym zaprze-;

0 literackich zaściankach.
Nigdy jeszcze literatura nasza nia była po

grążona \y stanie tak krańcowego rozdrobnienia, 
jak obecnie. Nigdy jeszcze w  jej rozwoju nie ry 
sow ał się Lak jaskrawo brak jaktfdikolwiek ośrod
ków atrakcyjni cii. zdolnych do skupienia i skon
centrowania rozbieżnych kierunków i rozprć lżo
nych dążności, nigdy jeszcze przy całkowitym 
rttema! zaniku wszelkich dośrodkowych, zbornych 
pierw iastków twórczości, nie panowały rak 
wszechwładnie do głosu dochodząc, wyanieehiy 
i odpadki ż^B a umyvfav. ego, istna brana i fuzel, 
szumowiny i męty ze wszystkich starych i no
wych prądów literackich. W ydaje się jakby z 
chwila wskrzeszenia Rzeczypospolitej polskiej 
urw ała się nagle i gdzieś zapodziała literatura 
polska jako twór, stanow iący nieprzerw aną do
tąd. spoistą organiczną i ciągłą całość, iakgdyby 
właśnlie pod wpływem ponownego zjednoczenia 
ziem polskich w jednolity ustrój polityczny, lite
ratura dziwnym i opacznym biegiem rzeczy prze
żyć musiała raz jeszcze jak zmorę senną’ jakiś 
okres ostatecznego rozWoru. jakiego w ndigor- 
szycii czasach trójpodziału nigdy nic zaznała.

W szystkie składowe jej pierwiastki zdają się 
wprawdzie działać jeszcze automatycznie. i.-Kl v 
mocą bezwładność:, z dawną, nieodmienną pra
widłowością, siłą nabytego od lat rozpędu- Obu- 
dził się na nowo żyw y ruch wydawniczy, jwja- 
wiają się liczne książki i czasopisma, starzy7 1 
młodzi pisarze ogłaszają sw e utwory, studia i ar- 
tjjm ły , zawiązują się coraz nowe przedsiiębr<JT- 
stwa nakładoyve, rosną jak na drożdżach ceny 
książek i honoraria, jest w szystko r.a rynku księ
garskim: sa autorzy, pow stają poezje i powieści, 
są sztuki teatralne, recenzję, 'Krytyk* i sprawo- 
zdania.Jest nad podziw i nad wszelką miarę pre
cyzyjnie działająca kiakierska reklama kiik, jest 
słowem coś. co wedle wszystkicli pozm-óye za 
htesraturę uchodzić może, tylko sama literatur:- 
polska jako taka gdzieś się. ulotniła, pod ziemie 
zapadając i gubiąc po drodze zarazem i polskość 
syvą i w  praw  dziwem ego słowa znaczeniu łite- 
raclkość.

Jako jednolity, z przełomami i procesami u- 
m ysłowego życia narodu ściśle zrośnięty7 i skoor
dynowany całokształt aktów twórczość.!,, zasi. 
lanv z najgłębszych, z najskalistszych źródeł jego

giem psów i żądam, aby sześciu twoich nasod- 
ważniej.szycii strzeldów odprowadziło mnie przez 
lasy w dół rzeki, aż do miejsca, skąd tylko jedni 
sen pozostanie do Micbajłowskiej reduty.

— Musisz pozostać między nami i nauczyć 
nas wszystkich swych sztuczek, brzmiała odpo
wiedź.

Majewski w zruszył ramionami i milczał. 
Puszczał dym z papierosa w lodowate pow ietrz:: 
i przyglądał się ciekawie temu, co pozostało . 
wielkiego Kozaka.

— A ta blizna! — Zawoła* nagie Makamuk, 
wskazując na szyję Polaka, gdzie pozostał w y
raźny ślad noża po jakiejś bójce jeszcze z czasów 
Kamczatki. -  'lw ój odwar nie jest dobry. 
Ostrze noża jest od niego mocniejsze.

— Silny człowiek uder/al tym nożem — zgo
dził się fiegmatycznie Majewski. — Silniejszy niż 
ty , silniejszy niż twój najlepszy wojownik- Sil
niejszy naw et niż ten t u ..

Znowu końcem nogi dotknął Kozaka, którego 
widok był już prawic nie do zniesienia i w  któ
rego poćwrartowanem ciele umęczone życie mio
tało się jeszcze, wyło i broniło się śmierci.

Przytem  odw ar by! słaby, ponieważ*w 
tamtej miejscowości nie rosły zioła pewnego ga
tunku, których tu widzę pełno w  całei okolic'7. 
Tak, tu odw ar byłby mocny.

— Pozwolę ci odejść w dół rzeki -njocipowie- 
dział po chwili Makamuk. — IA sanie, psy i sze- 
scui ludzi dla obrony otrzjTnasz również.
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energii biologicznej, z  rdzennych ognisk jego naj
żywotniejszych instynk-tów? literatura j>olóka 
przed-ała istnieć i działać, jakby w samym swym
stosie picibrzowym nagle porażona. 10 co się
obecnie na jej wdfjwni dzieje, to nic rucłi lite
racki, świadomy swych zadań, dróg. celów i 
śrooków, ale ciekoutrokiwane, ślepe, lifczwolne 
i nf'eodpov.ncdz'ahie odruchy. par cii tyczne skoki 
! drgawki, karnaw ałow a arlekina da i heca, za
pustny kankan gutaperchowycli protez i okalc- 

, ezałycłi Jakutów, na wirującej ceatryfełdże, dziki 
w yśi ig aferzystówr, grajipcycli pa zntżke i zw yzkę 

. pOKnipnyd) na giełdzie literackiej walorów".
Znikła i niepocŁ.iekia duchowo Ojczy

zna, k tar oj w  latach niewoli aż do ostatniej doby 
literatura polska była zawsze wierftą orę<kovni- 
czką i przedstaw icidką. Z cW ilą  przerw ania gra- 
niozj.yoh kordonów. gdy wszystkie centra um y
słowego życia polskiego znalazły się p o  latach 
znów wreszcie pod wspólnym dachem własnego 
bytu państwowego, z tą sarną chwilą właśnfe 
rozszczepiliśmy" się na chaotyczny Ponghrfnerat 
oddzielnych, chlust im morem odgrodzonymi od 
siebie zbiorowisk. kisnących w jakiemś odróbaem, 
swoiście giTuśnem yyegccowanrn głęboko zaw ie
ruszonych, głuchych, zapadłych prowincjonal
nych partyknlarzy. W ydaje się, jaKDyśmy w ła
śnie tylko oczekiwali przyw rócenia nas do sam o
dzielnego państwowego bytu, aby" zrzucając 
w raz z jarzmem narzucony" sobie gwałtem ciężar 
moralnych zobowiązań w literaturze, módz dać 
wreszcie swobodny i fi ywolny w yraz temu du- 
choWelhu rozbiorowi, k tó iy  dotąd na zew nątrz 
w zbiorowej świadomości tak jaskiaw o nigdy się 
rrie; uwydatniał,Jt jakgdyby jedynym czynnikiem, 
k tó ry  świadomość tę wfjjzał, jedność jej stw a
rzał, dźwigał i poatrzymy war, był w łaśnie tyflrc, 
negatyw ny fik t u tra ty  niepodległości politycznej 
tak, że z chwilą uchylenia tego faktu i sama do- 
tycliczasowa podstaw a duchowej jedności w  lite
raturze i calem życiu urny słowem zachwiać i za
łamać się rmtslała

Nie posiadamy obeuiie literatury polskie? w 
daw retn, przedwojennym znaczeniu; rtiamy już 
tylko literaturkę na w arszaw ską, krakowską, 
lw owska i poznańską modłę, a spraw"/ ukształ
towały". się ta, że ma się tu do czynienia bynaj
mniej nie z duchową twórczością sto licy  i kilku 
m iast wojewódzkich. Pod względem intelektual
nego poziomu, napięcia i moralnego diapazom*, 
horyzontów myślowych i intfcflzywnośti w łożo
nej w  dzieła energji partykularyzm em  swoftn 
wyszczególnia się stolica sama <fla siebie, ttifeza- 
szczytnie, jaku w zorow y w  wąziutkich oplót- 
kacfi plotkarskiego żywota, zacieśniony pro wkr- 
cjonalny zakamarek.

Nieliczne te nasze drobne zaścianki litera
ckie nic lła ją  aziś ze sobą niemal żadnych pun
któw stycznych, żadnej w dziedzinie literackiej

płaszczyzny duchowego współżycia i współdzia
łania. Gruntownie od siebie odosobnione, za
mknęły i zaJdepśły się w jakiejś paraftańslsłei izo
lacji, nie utrzym ując ze sobą żadnej wymiany my
śli bodźców i podniet twórczych. W egetują na 
stopie własnej samowystarczalności. Zacierają 
się, zadeptają UószczętiuC ostatnie nikłe ślady 
krążenia żyw otnych i zaptadniającycti idei a r ty 
stycznej krystalizacji, dla prężności i na tężenia 
życia M unickiego tak niezbędne, tak obieg krwi 
w organizmie. Sporadyczne wysiłki i próby hi- 
źńyeh samopas z m artw oty otrząsających się 
jednostek podejmowane celem wznowienia komu
nikacji duchowej w Polsce mijają bezpłodnie, nie 
budząc żadnego odgłosu. Pracujem y w szyscy jak
by w próżni, z której wypc-iTspowajno całkowicie 
i tak niezbyt gęste w arstw y powietrza. Gło? 
rzucony z jednej placówki, dc drugiej naw et nie 
dociera. Zn IW a sama zdolność rezonansu: stj'szy 
się urywki jakiejś odpowiedzi na pytania, które 
nigdzie nie padły, widzi się jakieś desperackie 
gesty, zadające pytania, na k tóre znikąd niema 
odpowiedzi. Z takich rozmów głuchych z niemy
mi powstaje i kwitnie współczesna nasza lite
ra  tuta.

Życie literackie opędza się u nas teraz sam y
mi monologami, już djalogi byłyby zbytkiem po- 
rtad stv-. cóż dopiero "zbiorowe ankiety, leżące 
zgoła poza granicami roziporządzakyeh sił i zdol
ności. Zasadniczo cierpimy zresztą na brak choć
by  zarysów  jakiegokolwiek wspólnego w  dzie
dzinie zadań i zagadnień literackich kwestjbnariu- 
sza i daremno w y p a try w ałb y  bodaj szczątków  
jakichś centralnych idei przewodnich, dokoła k tó 
rych skupiałyby się zainteresowania, aai ubicie 
i ekspęryiiteniy twórcze. Trudno mówić o  poro
zumieniu się tam, gdzie w  m gławicowym  nawet 
stanie nie fstnieje przedmiot, co do którego za
chodziłaby potrzeba porozumienia. Niema więc 
i m ow y o jakiejś współpracy. Każdy sobie rzep 
kę skrobie, co mu w  podręcznym ogródku na 
grzedZie w yrosła. Zmieniła się ca ła  optyku i a- 
kusfyka literackiej widowni w  Poiscet Nie widać 
mównicy, z której rozlegający się głos miałby 
praw o i obowiązek poruszania lo&ółu myślącego 
uudytuiftmi. Skurczyły się miary, wagi i kryteria . 
Żyjemy z  dnia na dzień swojską m etóda do- 
jutfkowania, z  ręki do u st I w literaturze me po
płaca praca na dalszą m etę i nikt nie zakłada 
fundamentów pod budowle przyszłości. Ciągną 
tylko na chybił traii? bediuińihie karaw any przez 
te pustynne piaski, , rozkładając po postojach w  
namiotach kram y artykułów  codziennej kon
sumpcji.. Tw orzą się w  k ażd an  mieście dyletan
cki© giłdy i bractw a dla zaspokojenia ootrzefc 
miejscowego czytelnictw a i w  każdem  mnożą się 
epidemicznie lokalne wielkości, których znacze
nie, w pływ  i sława nie sięga poza mokotowskie, 
łyczakowskie czy zwierzynieckie rogatki.

m m m m m

Przeminął czas ka^ioazynów. Kujrułne fcr< 
senatorskie obsiadła chmarą chod^ezkowa 
chta. pospolite szaracźki, literacki dróbis&d*®1-' 
zakażający Hferaftnę ataŁosfe?^ i lónem pro'vV®r 
cjonalnych teatrzyków a-rtSatfcarskTck.

OLtstp OrtWB-

STANISŁAW CZOSNOWSKI.

SZUBIENICA.
Na belce, r,a dębowej betce 
Zabawa —  theatrum dla tłumu. 
Aktorzy — wiatr pełen szumu, 
Dwie wrony, i dwaj wisieice,

Wiatr pustak, wesołek psotny,
A uiieszny wielce,
Lata —  polata — przykuca,
Porywa taniec zawrotny 
Sine wisieice,
Pióra potarga wronom 
1 tchu nabrawszy w płuca
W nos trupom dmuchnie — i czmycha ku strOB^Hl'

A wrony na dwóch słupach 
Sprawuja. wartę przy trupach,
I czujnie w szkliste Z2giąciają oczy,
Skąd krzywda kary pośm ianą łzą broczy.

Najciszej na dębowej belce 
Zachowują się dwaj wisieice 
Niekiedy białkiem oć2n łypią,] 
Zaszklą się lic obrzękiem . . .  
(Zgrzyta, zgrzyta szubienice, 
Wickr uderzył z jękiem,
A sznurów skręty sUrzwplą')

Ha, nu dębowej belce 
C zeip ic  są dwaj wisielec? —
Co w nicii było jękiem —  śclchło, 
Co było buntem —  zgtuehló,
Co inm ą było —  złamano,
Cp było życiem — w ydarto. .

. . .  Deszcz piwa im w lica, 
Krucy im w a rtą . . ,

JACEK H0PL’TA.

PÓKI CZAS,
(M otyw z O J. Bietb&umaj.

0  leć! póki ci starczy tchu,
Póki na okamgnienie jer,zc2<: trwasz
1 mknąc obłędnym szlakiem snu 
Nad duszą własną moc jeszcze masz.
Kiedyś —  o krok tam bliiej i kezO/m dflien’ 
Będziesz się zmagał z ostatnim  swym tchem, 
Ostatnią tocząc walkę sam o siebie.

/ W głuchą sam otną ciemną noc 
Gdzieś cię dopadnie chwila ta  złowrogo,
Że własnej duszy twojej moc,
Będzie należeć tam już aie do ciebie, .
Lecz, Bóg jeden wie, —  jeśli iesi —  do ko8

- -  Zbyt jesteś powom y — brzm iała chłcwua 
odpowiedź. — Nie odraz,a przyjąłeś warunki i 
prasz to obraziłeś dężko moją moc cżarodzietską. 
Za karę dasz teraz wieesj. Zadam sta skór .bo
browych (Makamuk zgrzytnął zębami) żądam 
stu funtów suszonej ryby (Makamuk skinął gło
wą, ponieważ ryb było poekłostatkietn i utoio za  
hie płacono), żądam też drugiej pary  sani, pohio- 
waż "potrzebne będą pod skóry i ryby. Musisz 
również zwrócić nil mój karabin. T rtiej się na 
baczności, jeśli bowiem ta cena cl się m t podo- 

.ba, za chwilę wzrośnie trzykrotnie.
Jaka&a szepnął coś ^wodzowi.
— Ale jakże spraw dzę, czy od-var twól jest 

dobry? — zapvtał Makamuk.
— Bardzo łatwo. ' PrzedewszystJdem  pójdę 

.do lasu. '
Tu /nom u Jakaga rzekł coś cicho 'do wodza, 

na którego tw arzy  odm alowały się natydm tiast 
podejrzliwość i p ro tes t

— Możesz posłać ze raną dwudziestu myśli
wych — dodał Majewski. — i Widzisz, m iiszt 
p r#  d e  zebrać zioła i korzente na których ugotu
ję mój odwar. Potem, kłody postawicie tu  (Ma 
mnie dwołe " i rzężonych sani, nałatbńecie. jak 

' żądam, rybą i skóiatr.i bobrów, zwrócicie mf 
strzelbę i dacie szesciu lildzl do mego rozporzą
dzenia — z go tu,ę płyn czarodziejski, natrę  rrim 
sobie szyję i pbłożę głowę na tym  oto wiełkłrr. 

' pnin. W tedy może najsilniejszy tw ój myśttwy,

iTifiieśz zresztą  ty  sam, wziąść siekierę i uderzyć 
mię trzykrotnie pc mojej szyji.

Makamuk stał osłupiały, z otwartymi ustainl, 
zupełnie oszołomiony tą ostatnia i podziwu godną 
sztuczką podłych złodzieji futer.

— Lecz stawiam  za v"arunek — dodał skw a
pliwie Poiak — ae pomiędzy każdem uderzeniem, 
nanowo n atrę  sobie szyję czarodzieiskrm płynem. 
Siekiera jest ciężka i nie chcę tu żadnych omyłek.

— W szystko o  coś prosił, będzie twojem — 
zawołał Makamuk w nagłym przystępie zachw y
tu. — Rozpoczynaj czary!

Majewski zwyciężał, lecz zdław ił w  sobie 
przedwczesną pychę. G rał stawkę rozpaczliwą, 
ostateczna i nie mógł się poślizgnąć. Arogancko 
oświadczył:

— Zbyt powolnj" byłeś w  ustępstwach. Moja 
moc czarodziejska została obrażona. Żeby zma
zać obraz*?, musłs? mi oddać swoją córkę.

W skazał na dziewczynę, nfeboskie stw orze
nie z aezowatemi oczernia i jednym kłem w ysta
jącym, jak u  wilka. A*1 akamuk b y ł wściekły, aie 
Polak pozostał niew zrurzory.' Spokojnie zwinął 
i zaoaiil drugiego papierosa.

— Spiesz się — ostrzegał. Jeśli będziesz 
zwlekał, zaiadam  włóce;'. '
X W  milczeniu, które zapadło, przeraźliw y o- 
braz Północy zniknął z przed oczu Polaka i raz 
jeszcze ukazała mu się jak w e śnie — Ojczyzna 
i piękna, radosna Francja; a gdy spojrzał prze
lotu® «a zezow atą Indiankę, w stało Jak żywe.,

W
wspomnienie innego dziewczęcia, pswaej 
dziutkiej tancerk5 i śpiewaczki, k tóra znał rtie£®w  
gdy po raz p ,erw szy przebyw ał lw  Paryżu.

— Pocóż ci potrzebna moja córa a ?  — za0  
tał Mc!; "mik.

— Chcę, żeby poszła za rirmą w  dół rz e k i* ^  
Tu M ajewski obejrzał ją od stóp do g ttw  ^  
tyoaiem  okiem. — Hm, cóż, bedzie niezła
a zaszczyt złączenia się z tw oją krw ią, wo«® ’ 
w art jest mojej mądrości. ^

I znów przed oczyma mignęła mu 
ślicznej Franctesk' i Trrtttrrwdłi zanuotł P|^ y gt 
której go ktedyś nauczyła. R az jeszcze 
chwile zamierzchłej młodości, łedz «w jakiś oav-
w any i bezesobisty sposób i przyglądał się ^  ^  
jąeym majakom, iakby  m anw ym  z książki Q -  
dzom życiu. Głos wodza, ostro przeszyw*1 
ctszę, przyw ołał gp do rzeczyw istości ^

Stanie się, jak chceę7 — mówił
ekt" ^  
s i e l t ^

-  Dziewczyna pójdzie za w  dół &>&••
wienz, 2e za to ja sam uderzę trzy  fażS 
po rwojei szyji.... ^... jjjp

— Ale przed każdem uóeazeritem wr*"
nowo czarodziejskim płynem  — udając żió t®3
tą trwogę.

— Tak, natrzesz ją naftowo przed 
uderzeniem. Ci oto m yśliwi m ają pilnować,
nie uciekł. Idź dc lasu po zioła na

(C* nJ
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Z  o S ira ri Sejm aj*
W arszin/a. (PAT). Sprawozdanie z posiedzeń 

I 0*! zim ow ego z dnia 12., bm.
St;m obradował w dalszym ciągu nad ordy

nacją wyborczą. W dyskusji nad art. W) podkrę
c ił poseł U ebennan, że jestto najważniejszy a r
tykuł w całe? ordynacji, 1m> ustanawia sposób o- 
błicżenia dzielnika wyborczego. Do art. 94. ZLN. 
1 Piastowcy postawili p o p raw lf, żądające, ażeby 
Mandaty pozostałe do potrziału w eate listyz pim- 
'‘twawycJi przypadały tylko tym  stronnictwom, 
które przeprow adzą w  całem państwie swoich 
Posłów przynajmniej w  8 okręgach w yborczych 
tro je k  komisji mówi tylko ft 3).

P. Czapiński dowodził, że przyjęcie tej po, 
Pfawki byłoby ciosem wymierzonym w stronni
ctwa mniejsze (robotnicze).

P. Rataj przeczy kategorycznie twierdzeniu, 
Jakoby chodziło o sojusz dwóch wielkich stron
nictw, zm ieizający ku pokrzywdzeniu stronnictw 
hiałytjb i oświadcza się za panowaniem dernokra- 
tyzmu i parlam entaryzmu, bo absolutyzm i so 
tvjery zbankrutow ały, Popraw ka ludowców nie 
?mlerza do wyeliminowania inteligencji z życia 
^ lity czn eg o  i JJublicznego.

Po przemówieniu p. Bagińskiego odroczono 
dkSkusję ttad ordynacja wyborczą.

Następnie przyjęto w  drugiem i trzcciem 
p y tan iu  ustaw ę o przystąpieniu Poisui do kon, 

haskiej.
Na tern posiedzenie .zamknięto. Następne po 

Uędzeiue we w torek o goetz. 3. popoł.

Z komsli sejmowych.
OBNIŻKA CfcN S O U  I NAFTY.

W arszawa. (PAT). Komisja t aprawfeacyjna 
N&PAtrywała spraw ę bbnttefua cen n a  so1 i naftę, 
.^ fe ro w ał p. S ta/kie wieź. W  dyskusji okazało

że zbyt w ysokie ceny na naftę i sól są w y , 
hfklem zbyt drogiej produkcji tych artykułów .

ule powzięto, postanowiono natom iast 
Oprosić na przyszłe posiedzenie przedstawicieli 
hiln. skarbu, przem ysłu i handlu i nadzwyczajne- 

komisarza do zwalczania drożyzny.i
OYUUJSJA NAD BljDŻFTFM. MIN. SPRAW 

WEWN.
Na posiedzieniu komisji skarbowo-budżetow ej 

^ n i to w a n o  w  dalszym ciągu nad prelimina- 
budżetu mitj. spraw  w ew nętrznych. Rete- 

,faut p. Trzciński zapr oporow ał przyjęcie kw ot 
E lim inow anych  w  dziale V., tra! tającym o u- 
^edz e wałki z iidrwą. Pp. Pączek i Diamand 

Zażądali pod»ireSit«ida prelti,nitowanej k a w y  do 
^  ntiljonów mk. . Pp. Ś redn iaw tK . Wbjd&lfnski 
ż ą d a l i  utrzym ania kwoty podanej w prelbnma- 
r2U, opićraiac się na konieczność zlikwidowania 
te*o urzędu.

UTWORZENIE liRZFDfl ZIEMSKIEGO 
NA POMORZU.

R kom isja rolna po rozpatrzeniu wniosku p. 
? fejskiego o utrzymanie Urzędu ziemskiego na 
“ '0*notau, przyjęła rezolucję p Sia.rtezi.tsza, w zy- 

rząd do 'aknajfychiejszego utworzenia 0 -  
M gow ego Urzędu ziemskiego na w ojew ództwo 
”0lnorskte.

DEKORACJA P O S łA  W ITOSA,
^  Warszaw a. (PAT.) W czoraj w  gmachu sej- 
I,,awytti poseł rumuński F ło re f^  w ręczył Wito- 

Odznakę WteHdegP Krzyża z w stęgą gwfa- 
^  mmuńsfcaej.

* ^ S Z A  MIN. SJORMUNTA O ODPOWIEB®. 
^*»fszaw«i. (Teł. wł.) (G.) Min. Skjrnrunt za- 

rząd  jtotsłd w  Warszawie!, łż odt>owacdź 
•^pW ca w yw ołała wśród delegatów większoód 

mectdtawo»euie.

P. 7ALESCU WYJE2DM DO GENUI, 
k ^ a r s z a w a .  (Tel. wł.) (K.) Poseł polski w  

August Zaleski w ezw any został z W ar- 
do Qemri, doki*d udaje się w  medzielę.

DZIŚ NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY 
TONISTRÓW.

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Dziś w godzinach 
rannych, odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady ministrów, poś .yjęcuie sżczegófttie zaghd- 
móniołn natury apolitycznej. W posiedzeniu weź
mie udział p. August Zaleski, jako referent konfe
rencji gemien.skiej..

O P R 4 W 4  LUDU NA JAWORZYNIE.
W arszawa. (AW.) 12. hm. o g. 5 popoł. od

była się konferencja prom. Ponikowskiego z po
słem czeskim M a\ą  *, sprawie njezajarwłonych 
kwestii mniejszości narodowych w Jaworzynie.

ŻĄDANIA JAPGNSKIF WOBEC ROSJI.
Moskwa. (PAT.) „P raw da’’ pszjhtacąa tekst 

17 żądań przedłożonych przez delegacie japońską, 
a określają cycu prawno-ekonomiczne stosunki 
między omawraiącyani się stronami. Najważniej
sze p m k ty  japońskich w arunków są: l) P rze
kształcenie W ładyw ostoku w i»ort zagraniczny, 
2) P raw a nawigacji » d  flagą japońską rai rze
kach A)nur i Suflgarja. 3) Uznanie wszystkich 
umów zaw artych z dawinym rządem rosyjskim. 
4) Zniszczenie -wtszysikieh okrętów  wojennych 
ztlajchijąeyeh się ha Oceanie Spokojnym. 5) Od
danie rządowi japońskiemu w dzierżawę na l i t  80 
pomocnej części SaelTalrnu.

ANGLJA M L ODZfELI KOSJI PD /Y C 7K I.
Londyn. fPAT.) W. B. K. Sekreta rz skarbu 

sir Hom e oświadczył w  Izbie w śroa oklasków, 
że rąąd angielski zdaje j>ubie spraw ę z tego, iż 
nie udzieli rządowi sowieckiemu pożyczka,

K R O N I K A ,
K a le n ifu riy k .

Dxiś ti.. kat. S e rw a ceg o ; fr . kat. J a t  Wa ap. Jutro 
xi. kaL A. j o W A IL , Bcń r.f gr. k a t  N. 4 S iłtta r. — 
\ acfau'1 ( M u  3*45, 2 .cuj<1 6 56.

rtcpeHtiiar’ Teatr-n
Pj)Mą.i*k pr»i«t»t%wied o %, 7'3ft 
VI soboto o 3'30 pop. 'K rakow iacy i góra le . —  wto

cz.,ór »Wieri!a kochanka*.
W niedaitelę o o ’90 pop. „ 0  .fcw *  — WieeióŁ ,'faoti-  

hau«er*.
W poniedziałek >Sprcedank n»Wee£ona«,
W e wtorek W ierna kochanka..

fiSs*«W t e a t r  m iajsW l (ul Gródecka 3 b).
W so b itę  ,K on t.o 'or  w agonów  sypiain-ych''.
W niedz‘elę o 3 ‘S0 *Mtleha hiazp *ńskh< — WiSczór 

jR yn tro lo i WagcaóW syp ia ln ych '.
W pon.edzhlłak iK cntrolor w agonów  sypialnych*.
We wtorek »Grube ryby*.

Kepeątiuar T e  (teąsdol.
W sobotę »Dam» w  prono dajach*.
W 11 edzieliy o 8'30 popeł. 'M iiiSrdtśrzy. — wreczói 

m łoEP.“.
W pod e działek Euai jiiiloścr..
We Wtorek >Kuzyńtk ż Hón<Hain*, OpOrctka w 3 

iłklact tpreioiera).
f«w tr u t . u n .  „ U L "  tiłttw ntsofinwcMn u to.

1) G*ę4d koncerjowa, U) W ystępy gośeiilnfe H. U . - 
rn.uiskiegO. 3) »iTettŁ , operetka.

Ż  rftiizyKi, S ty itH f k arartof B a r m a s a  z Mo-
nac.bjuni, który kw artetu bruksełsk iego i c ze sk ie 
go , c ie sz y  3ię n a jw ięk szą  s ła w ą , w ysiąp i w e  L w o w b  
*  p o d 'ed zia ;elr 22-g*  a»‘‘ w sa ii T 6w  M utyckeegO . B i
lety są  u2 d o  nabycia w sk łatłz  e nut B, Fołohieck ego .

W o  L w g w i e .
— Zefcranłe kola lwowskiego p . s . L. odbę

dzie się w sobotę 13. bm. o 7..30 wiecz. w  rtdakcji 
„KnrfeTi Lwowbkieg*'”. Na pcrządlfti dżiennytn 
si>rawwzdtatłe dr. W . Jamiwlskiego z *łsiałme«o 
posadzenia Rady naczelnej 1J- S. L. nr tle obec- 
nej sjdsttcji połityczucł.

— II. wieczór dyskusytay zaw . zw . lite lasów 
poi. (odłożony z kwietnia) ^ ń rc lek c ją  dra W łó- 
(feimierza Jam rolskiego pt, „Ooectiy stan tfcatfu 
Iwovrskiego“ odbędzie się wo w torek, 16. maja 
ar. c ffodz 8. w ieczór W sali Kasyna i Kjt/U lit— 
art. Bilety zakupione zachowują 'sw ą  ważność. 
Reszt? do nabytra w  składnie nut Połntfecid go 
po 200 j 101? nta, wieczorem ód 7. w z y  kasie

— Francuscy goście we Lwowie. 12. btr„ d g.
. rano przybyfl do Lwowa i  Bukaresztu W dro
dze pow rotne i do P aryża członkowie franc. Izby 
deputowanych pp. H. Lor hi i J. G^osjean w a z

trzem a, towarzyszami. P rzed południeir. zwio-

dziłi niia-sto, a o g. 1.30 utriali się do hotelu Gei«- 
ge a na śniadanie urząozone staraniom komitetu 
l/oisko-frailcuskiego. O g. 20.15 odjećóili goścafe 
do W arszawy.

— Miecz. Frenkel odleidża. Miecz. Frcukel 
zakończy.' śzereg gościnnych w ystępów  na scenie 
Iwawsfciei, dziś rano odjeżdża do W arszawy.

—  O trzymujemy od p. M. Frenkla następują
cy komunikat z prośba o zamieszczenie: Nie bę
dąc w  możności osobiście w  ten sposób składam 
najserdeczniejsze podziękowanie Szan. Publiczno
ści, Prezydium Miasta. Prasie, Członkom Kola 
lit. art.. Koleżankom i Kolegom, a w rer/eic całe
mu technicznemu zespołowi teatru za tyle życzli
wych objawów i dowodów sympatii — Bóg za-A 
ipłać! Lwów, diłia 12. maja 1922.

M ieczysław Frenkel.
— Poświęcenie kamienia węgielnego pod ko

ściół na Lewandówce odbędzie się 14. bm. o 9 
rano. W czasie mszy św. przygryw ać będzie 
muzyka kolejowa. Chór „Echa“ odśpiewa mszę 
Gounoda. ’ j

— Uroczystość wiropama pierwszej łopaty
przy założeniu fundamentów II. uomu techników 
we Lwowie odbędzie się w  niedzielę, 14. maja o 
g. U. pr/iedpoł. na wv.gór.zach kadeckięli (n ap ra 
wo od szkoły kadcckiej).

— tfpjny dar. ?półkt. akc. „Pezet” ofiaro
w ała na rzecz styyK.iKi.i0w stud. poWtechtrM lwów. 
kwotę 250.000 mk., oTaz Kwotę 50 900 na iz tcz  
ftmulm.z.u stypęndyjłicgo tejże uczelni, im. „O bro-' 
ny Lw ow a” . P rzyk ład  godny naśladowania.

— I  teatrt dtmoszą nam: „W eMia kochan
k a”. kome<«a P lja lk ó ^ k teg o , dana będzie osdg 
w  teab z c  WieHcrm z nteoGelrionyin Raań-skitn w  
roli m alw a Bjcizanty.

„Kuzynek z  Honokiu” . W e w torek 16. maja 
00 raz pierfyśży W' teatrze N ow ość dana Hędzk 
nowa operetka p>xl tym tytułem. Reżyseruje p. 
Kiutigowski, udział biorą najlepsze siły naszego 
zespołu Operei3cov"ego. a mśanowkśe pp. Brzeska, 
K asp^w rczow a, Rapacka, KuHgowsdd, Olędztd, 
Alfred Kowalski, SotiÓcK i t. d. Nowdódą w tej 
oęptretCe będzie zmimia dekoracji podczas akcji' 
na scenia. Operetka otrzyma zapWfrc rtową j r -  
staw ę dekn/racyjną. W  akcae drugim odfcędaic się 
duży baJet egzotyczny, w  fetótem gośctrmie w y- 
stąjńą N Kn san owa i A. ^crtunato  Baletmistfż 
St. Fkfezew słd przygotow ał część dior°ogna- 
flczną. '

— Strajk aptekarski w oświetleniu Izby autu. 
kaiśkfej. W  aptekach Małopolski w ócW lriej obo
w iązyw ały  dotąci — na i/odstawie zaw artej urrlo- 
w y — pobory dla m agistrów farmacji w w ysoko
ści i od 42.900 do 60.000 mp. tnies., zależnie od 
trzocblecki. Pobory m iały ulegać automatycznie 
podwyższeniu, wzgl. obniżeniu w  tym samym 
stósiirtku. w jakim zmieniać będzie się wydawania 
przez w ładze rządowa taksa za pracę apteczną. 
Jakkolwiek władze rządowe taksy tej nie pod - 
w yższyty, zażądali w spółpracow nicy obecnie 
podwyzszetm poborów, domagając się nytn ra^ 
z tm  dla wszystkich magistrom' farmacti bez 
względu ńa ilość Iht służby poborów, uetałotiycli’ 
dla „prowizorów farmacji" w  zaw artej tym cza
sem umowie W WarsZ&Wie. Po konferencji na pi
semną propozycję powyższej treści, tzł>? odpo
wiedziała bezzwłoćetiie pisemnie, że właściciele 
aptek mają niewątpłłwą cłięć za‘«godzenia gro
żącego konfliktu i doprowadzenia do porozumie- 
ńia i zaproponowała Związkowi pracowników/ po
nowną konferencję. Pró&ozyeia zo.stała przez 
Związek pracowników oórzUłcorta i już w  dniu 
nastębnym, tj. w  poniedziałek o kwok. 8 rar.n 
rozpoczął się strajk współprac*oraików aptekar
skich we w szystkie! aptekach.

— Aptek, nie przestają fungować. Izba aptr 
k ara ta  zaznacza, że noezyntotto wszelkie zarzn- 
'dżenia, które zapewniają, t e  czynności w sp ie
kach mimo znaczcie zmniejszonego ipersónahi 
speóuane będą bez njrny dla służby zdrowia 
Q ile hiektóre apteki zmusżóne będą awmykać 
lokare na krótka o rte rw ę  w porz t cńaadbWfej lub 
nie będą u  stanie pelrtić dyżurów rtocriych — 
ttmiesżtzotie bedi. na drzwiach aptecznych infor- 
ntai-je, wskazujące bubłteznośi rtlib d s u j  apteki 
nełniące shżżbę.

— Z izby <iadcweł W c rrra j tódbyła się roz
prawia przeciw ?9-retńiem,j  Szczepanowi Srcrklo- 
sk:, -c^ywa-tetoWi ż  Kioperowa, o scarżo n tn u  A
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zbrodnię rabunku i lekkiego uszkodzenia ciała. 
•.Tleni tego przewinienia była pospolita bójka. Sto- 
ktos w ,-az z i.nn ymi przyszedł w dniu Trzech 
Król: do ■ nies/.-kania Józefa Sieuiieńskiego w Ho- 
ło*ku mułem kolędować. Po przyiedu. jakie przy
gotował mii gościnny gospodarz w  postaci go
rzałki i iadla. kolędnicy spokojnie «\!e-szli cJr.ijS.i. 
SienwcTiąki odprowa-dral w nocy swojego gościa 
Warachwiiowa do domu. Gcly pr/echodiciU obok 
szynku, gdze sil.!i owi kolę;!:Hey z ?iokloscni 
na czele, WaraChiu odezwa! się do nich: ..ta
Witcie baikww spać..." Zakiiicw.ia krew  koliSĄff- 
•ków. Stoki os pierwszy ugodzi! W aruehincwa by
kowcem w głowę, a gdy Sicio eński staną! w o- 
broiiie swego -przyjaciela. Stok los wraz z dra

nie iKmmac.na rtiedirwnu .ieszcze gościnę,nm.
począł bić Siemk'ńs*dego byKOwcem tak s i l ić ,  
ze r ■>',•. aHł go na ziemie. W ówczas to. miał Sto- 
klos, bijąc go dale i. wyciągnąć mu przemocą 
z kieszeni 3ł;.ófMj mk., i wężem n.ipnstnic./ uciekli. 
•Rozprawa wczorajsza nic dala ławie przysięgłych 
podstaw y do zatwierdzenia pytania w kienmkupadania
zbrodni rabunku. Pytanie to i pytanie co do k ra
dzieży jednomyślnie z.tprzcczyli. potwierdzili na- 
tu.ifiia.st pytanie w kierunku zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia ciału i za to skazał trybuna 1_ Sto
kłosa na cztery miesiące ciężkiego więzienia. Po
nieważ kara ta została skonsumowana aresztem 
■śledczym, wypuszczono go zaraz na wolność. Sto
k łosa bronił dr. Czerwiński, a stronę poszkodo
wana zastępował dr. Rutk a  który żąda! w yso
kiego odszkodowania. Częściowo trybunał do te
go się przychylił.

P rzed trybunałem orzeka ŚK-yin skazano 
wczoraj za kradzież 51 flaszek szampana z piwni
cy Ignacego tth schhonia. dwóch życłków : Chaś- 
ma Jutfe Tatta na 14 miesięcy. Jodu T atta na 1 
rok ciężk. więzienia. Nadto za namowę do te.; 
kradzieży skazano Bernarda Fcuerstcina i Chauę 
Steinberg która nabywa-ia kradwiony szampan, 
po S miesięcy ciężk. wiezienia.

1  c »!b ] Polski.
— Zgon zasłużonego peowiaka. 28. ub- tn. 

zgasł w  Stryju śp. Roman Hryniewicz, jeden z 
wybitnych członków POW ., za.pioa ny chlubnie 
na 4fc»r’acli dziejów wyzwoliji, iiasz>eh 1918—9. 
Smutek tern większy napawa nas, że ten żołnierz 
Spraw y skona! w znMłnem opusżczemu. Czasby 
pomyśleć o stworzeniu związku byiych peow la
ków. na wzór związków byłych członków róż
nych formacji z czasów walki o wolność. Nieda
wno odbył się zjazd PO W . na Wschodzie, obej
mujący tych uczestników walk o Polskę, którzy 
clziałałi na terytorium b. Rosji — merżeby za w zo
rem kolegów z frontu aniycarskiego i antybolszc- 
wtokiego zorganizowali się i peow iacy mało
polscy. _

— Z  karty  żałobnej. W  Mielcu zm arł 6. bm. 
Józef Kwieciński, emeryt, zarządca podatkowy w  
84 rrku życia.

— Klub anarchistów. Pewien młodzian, syn 
właściciela dóbr w  Żurawicy, impotens życiowy, 
począw szy chwilowy brak setek tysięcy mk., 
zorganizował w e własnej osobie „klub anarchi
stów ” i ułożył bardzo groźny list, zaadresowany 
do sąsiada, właściciela dóbr w  Bolestraszycach 
Miecz. Zajączkowskiego. W  liście tym żądał 
..klub anarchistów 11,, a właściwie on sam, Jerzy 
Kaden. 1-5 miliona mk. w  zamian za niespaienie 
zabudowań. Treść listu i trodpis- przeraziły Za-
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drugi dzień 
który, mk mówił, wręczony

jednak policję. Na.i a czk o w s k i c h, z, a w i a d om i o n n
i wr-.w.ył Kaden Zajączkowskiemu hsf, 

mu został we forcie 
mi i jonyprzemyskim. Tyiu razem żądał „klub“ 2 

mk. Pieniędzy jednak nie dano. Onegdaj w nocy 
wpadł i:a łóżko p. Z. kamień z przywiązanym  li
stem, kategorycznie żądającym złożenia pienię
dzy pod ostatniem drzewem v aleji; Za poradą 
policji zakopano z polecenia p. Z. pudlo we wska- 
zanein miejscu. Nadeszła noc. dwaj komisarze 
przyczaili sic opodal i schwyta!! J. Kadena w 
chwili, gdy wykopać zamierzał pudełko. P rzy  re
wizji znaleziono u niego niezbędne akcesoria, jak 
granat ręczny, browning i iist, żądający pono
wnego haraczu. - - W śledztwie usprawiedli
w iał czyn ni- zapłaconymi dtugemi. — Śmiały o- 
braz lat młodości i pokładanych nadzieji.

— Straszna Katastrofa pod Poznaniem. P o 
ciąg pospieszny „m iędzynarodowy” dążący z B er
lina do W arszaw y wykoleił się 12. bm. u  nocy. 
o godz. 2 pomiędzy stacjami Otóż i Dopiewo (za 
Poznaniem ku Zbąszynowi — w  odległości jak 
Mszana od Lwowa). Lokomotywa zaryła się głę
boko u  ziemię i uległa zupełnemu zdruzgotani!. 
Również w ypadły z szyn trzy następne wagony, 
ti. wagon służbowy' (oagażowy), oraz dwa osobo
we (sypialne). Maszynista pociągu poniósł śmierć
na miejscu. Palacz odniósł cieżkta rany i zmarł
w .dwie godziny później. .Tcdeu konduktor został 
ciężko raniony, jeden lżej. Z podróżnych tak z obu 
wagonów sypialnych. jak i z dalszych tylko jed
na osoba została lekko raniona. N atyehnrnst po 
wypadku wyjechała in  -mieKce A e ra ln a  komisja. 
Pasażerów  przywieziono osobnym pociągiem db 
Poznan5a. Przyczyny katastrofy dotychczas nic 
ustalono. Istnieje wielkie prawdopodobieństwo. że 
katasrrofa nastąpiła wskutek rozmyślnego roz
kręcenia szyn.

Z e  ś w i a t R i
Na ślub króla serbskiego Aleksandra z kra.

Mar ja Rumuńską uda się delegacja osobach:
pułk. W ieniawa-Długoszcwskieeo Pako reprezen
tanta domu Naczelnika Państw a), p. Eustachego 
Sapiehy i posła polskiego w Belgradzie p. Okc- 
ckiego jako przedstawiciela rządu. (A\V.)

Zebrania, odczyty 
5 widowiska.

— Koło T. S. Ł. im. Lmilji P la ter urządza 
w ralldziele dnia 14. l>m. uroczym ty Obchód ku 
uczczeniu Konstytucji 3-go Maja w sali Czytelni 
Akademickiej (ul. Łozińskiego 7.) z łaskaw ym

współudziałem p. Lucji Poestówrry, chóru p. PrC”' 
Adamczaka. Słowo w stępne wypowie p. Dzie- 
dztleJbwicz. Początek o g. 6 wiecz. W stęp woMJl 

Polskie Tow. muzyczne. Piifeclkaritert- 
Próba Missa, solemnis w  sobotę i poniedziałek-

— Sekcja zbiórkowa „Tygodnia Czerwone
go Krzyża” odbędzie posiedzenie w  sobotę 1-3. 
bm. o g. 12 w południe w  lokalu CzerwótdPfl 
Krzyża, ul. Bitlowskiego 6. I. p. Panie chętne 
pracy zechcą się zgłosić na posiedzenie.

— Nar. Zjeón. młodzieży kresowej zaprasza 
swych członków i wprowadzonych gości na wal
ne zebranie (na porządku obrad: spraw ozdani 
zarządu i delegatów, zmiany statutu, w ybór za
rządu), które odbędzie się w sobotę dmą 13. hta- 
o godz. 4 popoł. w sali Czytelni Akademickie!, ul- 
Łozińskiego 1. 7.

—■ W ieczór gimnastyczno-wokalny, z nader 
urozmaiconym programem, urządzą Sgkół-M3'  
cierz, wraz z. Sokołem II. w nicdz-.ole ll-  k'?' 
o g. 7.30 wiccz. w  salach SókoIa-Maderz-y. 
lety w  cenie 200. 150, 100 i 50 mk. sprzeda :e se
k re tariat Sokola-M acierzy między g. 7—8.30 w.» 
w  dniu wieczoru przy kasie od g .  0 wiccj._

— Drugi podwieczorek Tatrzański K. T. Na*' 
ciarzy, oddz. lwów. T. Tatrzańskiego, oraz 1 ov..' 
Przyjaciół pożytecznej zabaw y w  ( .R e n e s a n s ie  
w niedzielę, jutro, 14. bm. Początek o gocB- - 
popoł. W programie nowe niespodzianki. 
przeznaczony na odbudowę zniszczonych Pr2C" 
wojnę schronisk. ,

- -  Tow arzystw o Przyjaciół Sztuk Piekły*1 
(ul Dziednszyckidi 1. gmach Muzeum przemy
słowego). W  niedzielę, dnia 14. hm. o godz. 
przedpoł. odbędzie się otwarcie w y staw y  zbior° 
-wej prac- artystów -m alarzy Ludwika Lille^ - 
Stanisław a Matusiaka i Zfjnnurrta Radnickic? 
Słow o wstępne wygłos# prof. dr. J. Bołoz-Ant0'  
niewicz.

Nadesłane,

Dnia 15. maj-* b r .  u k a ż e  s ię
NUM ER P IE R W S Z Y  M IESIĘC ZN IK A

„Przegląd Współczesny"
R e d a k to r : P rc f. dr. S ta n is ła w  W edkiew iC*-

Adres AdmioisIrŁcji:
C r a k i W )  u l. i u .  F il ip a  Z S . 46

K j r s a  g ie łd y  lw o w s k ie j .
7  =■, dtadałą, 1  «=  tn u ra łk c je . Z re sztą : ptacą.

A )  A k c . bank.
12

m aja
B ) A k c . p rze m .

12
m aja

A k c . Z w j ą z k . . 700 G a lic ja  . .  . 150000
D y s k o n t L w . 1300 G a fo ta  .  .  . 1100
H a n d l P oxu. . 3526 G ó r k a  . .  . 6000
H ip o t. akc. . T  800 O ik o s  . . . . T  6325
H ip o t. ze m e l. 420 P a ro w o z y  . . T  1275
M a ło p o ls k i 725 P a tria  .  . . 5600
P o w s r e c h n ; . 375 P eset .  . . 1C00
P rz e m y s ło w y 575 P o d s k  . . . T 900
Z ie m a Ł  k red . 625 H O L G lo b  . . 800

P o L  N afta T  3100
B ) A kc, p rze m . P o l  T o w .  a 700

R a k sza w a  . . 5350
B r o w . L w o w . 150 JO S ie rsza  e L .  . 5800
C h o d o ró w  . . T  3 425 G ó r . S ie rsza  . 6i « n
K a rp a ilt . ; 325 T e p c g e  . .  . 5700
Ć m ie ló w  . . 4800 Z ie le n ie w s k i . T 7125
H o rila n U  y.S  . — Ż e g lu g a  p o t . . 850

K u rsa  w a lu t 
K o r |e r  L w s- 
w»WMr. 105

Lwów — dnia 12 maja 19 J3

Gotówka D e w iz y
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100 K. narw. 
100 K, dud*. 
100 Ki MW-
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12 m a jt

Z n  rycH  
dnia l i  V.

Beriia 
dnia 9 V. dnia
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I l e m u n i k a t .
Kierownictwo Ekspozytury „Demat" we 

Lwowie p o d aje . do wiadomości zainteresowa- 
°Vch, że nabyw cy samochodów, zakupionych w 
Ekspozyturze „Demat*' po 31. grudnia 1921 r. nie 
°Płacąią należności z p iu h i  daniny państwowej, 
natomiast nabywców samochodów osobowych 
9® użytku irt-ywatnsgo, nic przedsiębiorców mo- 
?9eych się w ykazać stosowncmi świadectwami 
Przómysłowemi, w myśl odnośnej ustawy, obo- 
Ifczują opłaty z tytułu podatku od przedmiotów 
• bvtKu. Opłaty te będą ściągane przez kasę Eks- 
•^■Sjytury „Demat” na rzecz skarbu państw a. 1

k ie ro w n ic tw o  E k sp o z y tu ry  „Derciat"
l.W Ó W . i_4S2

4.e spraw ekonomicznych.
+  Bank ziernian. Na II. zwyczajnem waluem 

-Slromad.-Jjiiin akejon. Banku ziemian. Spółki ake. 
** L ś '0 ','|ie, pod przewodu, prezesa Rady naciz. 

•9r. Stan. L-. liadcntego. ’ p rz e ło ż y ł d y .  dr. Jan 
Koz\V3i1cavski sprawozdanie i bilans, zawierający 
puknięcie- raeii. z dnia 31. grudnia 19£l r- 
^wieriiza.i.ic. że rok sprawozda wozy zaznaczył 
Sl9 nadzwyczajnym rozwojem, albowiem obrót \\ 
^ 1930 wynosił I77,0-!d.3!3 nap.. zaś w r. 1921

2MSi.072.275 nip. Zyski Banku w porównaniu 
i? r- i 930 wzrosły 20-krotnic i dosięgły sumy 

*160.394 mp. Zarząd założył oddziały Banku 
Sjhiaji w Krakowie i Tarnopola, ontz agencje w 

■Haczowie; które rozwijają się bardzo pomyśl 
V z a ś  w pr-zysreiówaniu są dalsze oddziały. Z 

■™hvi1ą powiększenia kapitału, Bank interesował 
S|9 żyw o przedsiębiorstwami handkjwcmi i prze 
Jklfowemi, finansując i wspierając także przed- 
wbiorstwa. W ziost agendy Banku i potrzeba od- 

. udowi/ zniszczonego przez rządy zaborcze kra 
u ^ym agaią zwiększenia kapitału akcyjnego. Ko
ksow ą parcelacia, przeprowadzona przez Bank, 
■kiniejszyła się nieco w roku ubiegłym z po wodni 
r&żipcy cen, żądanych przez właścicieli, a usia- 
*9'svk>nych przez urząd z.iernski. W kwcst.ii par 

acji Bank pozostał w ierny dy wizie wzmocnie- 
^  Cementu polskiego i oddawania ziemi w  pol- 
Kie rece. Zamknięcie rachunkowe za r. 1921 w y . 

J * u jc : stan czynny mp. 397,530.741-16, stan
J rny mp. 386.239.383-40, pozostaje czysty  zysk 

yk  11,291.352-76. Zgrom rdzeni oświadczyli się 
• dnoipy^rne za przyjęeierĄ po wyższego sprawo- 

'Ołla i bilansu, poczem na wniosek dr. Ad. Jor- 
™ną- przedłożony |  mieniem komisji rewizyjnej. 
,Jbielono lednomyślnle absoiutoetuin dyrekcji i 
»*dzie nadz. Na wniosek wiccpr. Rady nadz. dr.

O łażewskiego przyjęto jednomyślnie pro.po- 
/ c!9 Rady nadz. co Jo rozdziału czystego zy- 

!y}« z którego wyznaczono m W zy  innemi 5 proc.
i 15 proc. superdywideudy. na fun- 

^aopg#rzdńia -lirzednlkó* przyznano 1 miij., 
°cle użyteczności publiczhcT również 1 milj. itd.ną

% komisji rewizyjnej wybrani zostali -pp.: Fdm
.[•■‘fiski, Zbłgn. fiorodyuski, dr. Ad. Jordan, dr. 
.{jj^wik Smoleński i Jerzy  Ti m a a , zastępcami pp. 

*1r' Eforrch. Leon Olszewski i Kazrrn. Pasz- 
W  dalszym ciągu uchwalono podwyż- 

kapitał zakł tdowy wynoszący obecnie inp. 
^ . 0 0 0  do kw oty 564,000.060 mp. przez emisję 
jĴ S-OOO sztuk akcji na okaziciela po 280 mp i «- 
» ważtriono Radę nadzorczą do zarządzenia etrri- 
. Dl®Wych akcji.

Kredyty budowlane. Zakład kredytow y 
^  małopolskich otrzym ał z funduszów pań- 

l ^ ^ y c h  k\v ołę mp. 300 000.000 na kredyty ul- 
E l j w t o w ^ n e  we wschodniej MałopoLscc. Z 
_ J % t6 y  tych będą udzielane pożyczki nisko o- 
K ^^ttow ane (6- 7% ) na remont domów czyn- 

^ T ^ c h  stojących próżno, dla braku adaptacji na 
^ńcasnic domów rozp.rczętych przed wojną, 

hodzas wojny i niedokończonych z powodu *

braku funduszów na nadbudo-wy piąter na do
mach istniejących, --wresiacie na budowę nowych 
domów czynszowych — we wszystkich w ypad
kach tut domy o małych mieszkaniach od 1—4 
o oko i i zpn. Kredyt może być udzielany do w yso
kości ófK. faktycznych Kosztów budowy, a "o ile 
chodzi o kPoperatyw y mu-szkarkiwe, do-w yso
kości 76% kosziów budowy. Gdy otUjhiefc z a 
kładu we Lwowie 'wskutek koniec zoyeii adapta
cji w przeznaczonym na zakład folia i u uległo 
żwłóce, zechcą interesowani wnosić podania o 
przyznanie pożyczki do zakałdu kredytow ego 
miast małopolskich w Krakowie, P ałac Spiski. Do 
podań należy dołączyć plan zamierzonej budowy, 
oraz przrbłiż-ęmy kosztorys. Podania należy wno
sić do trzech tygtidni, poczem nastąpi rozdział 
tych kredytów . W yjaśnień ustnych bedzie udzi-e- 
ial interesowanym w najbliższym tygodniu By- 
retkor zakładu dr. Dwernicki we Lwowie w  dcp.
II. W ydziału krajowego, u!. Mickiewicza 5, mez- 
zanfn. codziennie od 12—1.

-k Nowy urząd celny uruchomiony został w  
Kałaliarówoe nad Zbruczern.

-!- Giełda w arszaw ska z dnia J7. bm. Na dz.i- 
sieiszom zebraniu giełdowein dewizy kształtow a

ły się. m o c n i e j  .szczególnie d e w a ż y  frait-k!'--"-e  aa. 
Bełffję, hrancję i SzKvajcar-ję. Z papierów p w .  
n»,hkśnówka -podniosła sic; do 1725 mk. Na rynku 
pąpicró\ ■ dcwWemh>^5*ii mocniej pc-szukn^nane 
były akcje metalorgtkr/iic. (Teł. wl.) (G.)

KRONIKA SPORTOWA.
Yictoria (Żiżkov)—-Makkabi (Kraków). W

K rakow e II. bm. odb ity  się zawody pomiędzy 
pierwjzorzęcfytą drużyną czeską Victona (Ziżkov) 
a ktubc-m Makkabi. Zwyciężył klub czeski -w sto
sunku 3 do 1.

Team  reprezentacyi-A Ptvl»kl. Polski zwia- 
zuk prlki nożned ustalił na paw ody v:eg:ersko- 
polskie mające stię odbyć 14. bm. nas^nrją-cą 
drużynę reprezentującą Po-lskę: bramkarz Lot II. 
tPo lorr"), obrotna Gbutel (Cn.covia) Kiotz (Ju- 
brzeria), pomclc CwSkowski (Craco\ńa). Girwa 
(Wisła), Synowiec (Cracovia), napad Krumholz 
(Jutrzenka), Rejmun (Wisga), Kałuża (Cracovia), 
Kudhar (Pogoń). Sperling tC r?cov:?.). Gracze re
zerwowi: KisiiŁski, Kaczor i Kozłowski wszyscy 
z  Wisły.

OGŁOSZENIA.
KAJlYię»l3ZY WYfcÓRUrządzeń hiiGhennytli

W S Z E L K IE G O  R O D Z A JU

w  s p e c j a l n y m  s k ł a d z i e  
n a c z y ń  p o l e m

r. mmńrn
es* Lwów, S t& M i p  M.

P O L E C A M  00 W YPROWADZAJĄCYCH
s i e  n i e k f t c A n r  w y j ą t k o w o  t a n i a ł

F O L W A R K  6 J 0  trio rję  t a k i  z  w ie lk ą  i"k* lo a t » c ią  io r f i i ,  3  l o k o -  
n io b l le ,  'l  r r i i s r ,  3  e l e w a t o r y  e i c . .  to r i  I c . y  6  m tr .  g r u b o ,  Wi.tn- 
p . i - tn y  in w e n ta r z ,  m a s y w i*  2n b u d o .v .  D *m i 13 | t o k o  i , 75  m ilj .  m k . 
FL AN  r . .  Z \ X O  K O C O W  A 250 m ó rg . ,  .J.500 d r z  w  s z l a c h e l n - g o  
o »  o c « ,  ZJ. l a t a  s t e r e .  ^ o d  d r z e w a .n l  r o ln i c tw o  I p o r z e c z k i ,  b n d . n k i  
m a s y w n e ,  d o m  9  p o k o j i ,  a- s k i f p i  t ł o c z n i a  w in a  n a  1000C. l i t r .

k o m p l  in w e i  i a r z  J ri m  lj- m k p .
P L A N T A C J A  O W O C O W A  5P t  n u r , ; ,  w  ty m  400 m ó rg .  l a s u  l e t 
n ie g o  ( d ą b ) ,  m a s y w n e  b u d y n k i ,  k o m p le tn y  i n w e n t a r z  6 5  m ilj .  m »

' C F C iiE L N I  A w  ; t ł n y m  h .e g u  i IW  m o r g ó w  ."O I. r o c z n a  p r o d u k c j a  
4,iO O .W J c tg i c ł ,  u r z ą d z ę , l i s  n a  f a b r y k a c ję  d a c t ió w e k  i i ą c z e a ,  
y . l a i t . y  o p i i i ,  n o w y  d o m  m ie s z k a ln y ,  m a s y w n e  b u d y n k i ,  45  m ilj, r a k .

W s r y  t s:ie o b j e k l a  z a  n r  s ię  ł ą c z ą  i m o g ą  być r a z e m  lub 
o s o b n o  n  r b y te .

M  n w ie lk i  »  y b ó r  d a l s z y c h  k c irz y s  n y c h  o b j e k t ó w .

A. W IECZO KEK, B y d g o szcz , D w o rco w a  78
T e le f .  8 35 . 1460

Kanfcurs.
w fzltole gospodarczej dla dziewcząt 

w Biłgoraju Ziemia Lubelska
są  następujące posady do natychm iastow ego  

obsadzenia:

1) nauczycielki przedm’ru)w ogólnych
2 ) ,, do cizia u kucfieniio*

podwórzowego.
Należycie udi komentowane podania nale

ż y  wnos-ć pod adresem Dyrekcji Szkoły gospo
darczej dla dziewcząt w Biłgoraju najdalej do 
15, czerwca b. r. 1477

(—) Kantorową
kit :ownic?>?a szkoły.

JADALNIE, SYPIALNIE,
C Al O BLI V OTOMtANY, MATERACE 
9 f % L i l l l l  V y  iMNAiPfl SKŁADANE 
SIATKI DRUCIANE DO ŁÓŻEK, ŁÓŻKA 

sk ładane dla s łu ib y  — p o leca  najtaniej

LEGI MATWiJOWSKt; LsGw, Clmiażczjiry 29
t m

• p a c. g a p ia , a la o a k a r n le , ś r u t o M -  
n ik t n ł a e k a i  l i e  i t .  d . w  p r i a p r a .  
w a d r e n iu  n u i l e p i z a P  * y k n a a w U ,  

n a j a l t a z a  c a » Y  d M t a r w a

FABRYKA MASZYN fleSP O tT  ŚRCZYCH

fitusiik & Spoi
Ces. B ohdłkoy n/Mor. R. Ć. S.

2a3ii inłiitzi
fali id aM;

p o r l  k i a r a u k ś n m  5 6 0

Ora inieczysława Puchalskiego
Ź r ć j J f o  s z c z a w y  t e ł a z i a t n j ,  r a d j o a k l y w n e  k ą p i e l -  ł e ! a z i « U  

h o r a w i n o w e ,  s ł o n e c z n e  i l e ż a l n i J  wiecie, g a z o w e ,  i ^ n o o w a  

. o l b c ,  h j d r o p i d j i *  > e l e k t r y z a c j a .  C h o r o b y  w e w n ę t r z a k  

u e r w e w e  i k o a i e c e .  C h o r y c h  u m y s ł o w y c h ,  z a k a i n y c h  i  

g r a i i ł e i a y c h  2 a k f o 4  n i e  p r » y j m u } e .  K u c h a i a  d y e t  r t y c u n u ,  

w y g o d n e  p o k o j e  z  c a ł o d z i e n n e  n i u t r z y a i a n m a  d l a  w y o >  

c z y n k t i .  P o c z t a  t e l e g r a f  i t e l e f o n .  W y j a t d  z  W a r s z a w y  e  

S . 1 5  r a n o  z  d w o r c a  w i e d e ń s k i e g o  I n f o r m a c j e  M o k o t o w s k a  

4 5  i n  7 .  o d  4 — 6 .  t e l o f o n  8 t i 0 4 ,  l u b  D y r e k c j a  w i N . t . i y c z o w i .

W yiieśc ie  pow idtuw em  P o lsk ieg o  
Górnego Śląska je s t  do sprzed a

n ia  ncjw lększa apteka w pow iecie  nn- 
tychm iast na nadzw yczaj korzystnych  
warunkach w ypłacalnem u nabyw cy. 
Ostatni obrót w yn osił około 2 m iliony  
marek niem ieckich. Z głoszen ia  do 
Administracji „Kurjera Lw ow .“ pod 
„Apteka". 1464

BLA CH Ę M OSIĘŻNĄ
o r k k e y c h  g ru b o ś c ia c h

poleca ze składu .513
SPÓŁKA TECEhICZNO-PRZEłfYSŁOWó

R. G00YCKI - CWIRKO i S-«a
W a r s z a w a , u l. N o w o w la ia k a  N r .  14, T a le * .  

2 5 — 0 5 . P r a e d a t a w ic ia ls tw o
WIELKOPOLSKIEJ H U|V  MIEDZI w Poznaniu^



8 K lRTO r LWOWSKI z dnia 14. maja 1922. Nr. 105.

SUKNA
w wielkim wyborze na 
ubrania m ęskie, sporto
we, płaszcze, ze rzutki, 
k a st umy, płaszcze dam

skie i t. p.

p o le c a

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

RALSKI & GROCHOLSKI
LWÓW, ul. RUTOWSKtEGO 7.

(n iprz ciw K ated ty ). .—

U

O d h i i » k »  dw u la t ob?.->- 
żnic chora robotnica 

r. j  _ .; ;u  w y c i i o w a m e .  drakartfca, w yniszczona cho
roba, nic mogąc znaicżć•M c c y jtn ik a * ęrzy łap.

fri.tic- ir.euj. gry na for- 
lępiiiiW- poszukuje po~»(iy.
.-'.dres AJmin. pod »Praen»

■

prty tu łin : w szpital:: ani w

P o sa d y  i p r^cs .

B u fo to w ie c
pdl&dr. Głowacki p. -It-' 

fi/icze. ti ł '1 :

H a n d lo w ie c  l.ranży 
i«z:.o- narzędzio w ej j a k 

artykułów  budow lanych i *u- 
«:i]bun,cb przy ,mie posady 
z .  lu a g a y u  era czyli eknpe- 
djeutu w pnedKiybiorstwi* 
przemysłów. lub huŁdiow.Mn. 
Z ru ;ó iiji '- . języka, polskiego 
i niem :cekiegNM M etrie i pi
śmie. Zi/Łyzenia do adrjiini- 
rtra  ji p d Ślązak.-. l wi"1

nieuleczalni z pow odu p rze 
pełn ienie, u p rasza  tą drergą 
o datki, z k torychby mogła 
choćby sk reon .u ; wyżyć.

M a r i a  h e c h t w n a ,  
W szystk id  datki przy i mu-

— ----- je A dm inistracja „Kirrje-a
pos/.u krij^iLw f, w s W egi> ” i #415

K ijnno : sp rzedaż*

T s k a r n i t ,  Strugarki, 
W iertarki, J-laMarki, F’iły 

'taśnaow-, Cypkułarki, Wielo- 
tz v ik ;, W indy, Transm isje, 

iPasy poleca P ilot1' Lwów 
Kuto rugo 4. 1267

B u c h a lt e r a * -  korespon-j 
d e n  k u  p o s z u k u j e  su ^ ją --  

c i na. godany ęopoiudn.oW". 
Z ifoizeniu  pod »P.i.uość«.

1*7*'
. ■ — —   — 1
O  o  w ię k s z e g o  to u ra

w b. Kongresówce po-, 
szufc.wany jest inteligentny, 
energio ny, zdolny człowif&j 
(izraelita) z wyższem w j-i 
kszta cef.iem (możliwie inły- 
nier lub prawnik). W yezer-, 
pojące oferty z potlau.ein 
w arunków  i referencji akie-, 
towaó należy: B, ro »ttucii« 
Kraków, Szczepańska 9, pod 
>Żelazi><-.. 1474j

A c g ł y  dostarcza każdą 
Ki# „ood wyborowej jakości 

[wagonowo po cenach kon
kurencyjnych k c o  w.igon 
Skoczów. Cegielnia pm\ w;,, 
Nierodzim Skoczów, Ś ark 
Cieszyński, 1431

C p r z e ż a m  garni ur salo- 
nowy rozkładaniu, Sa

piehy 40. 141-1

R o w e r  sprzeaa 
Sapiehy 34.

Hartwig
14-67

B  m e r y k a ń t k  a  maszyny 
i#® do pisania różnych sy- 
sttn iów  i kompletny ap ara t 
kinowy do sprzedania Jaw or
ski Lindego 8. 1-465

m
Kóźiifc. ■ ie n lr a a ia

a| r r u i . k u * i « c !  Pokoje d 1Tr z y  po jjk  z kneimią, 
śródmieście d la  zama-

   » -------- -------------------- -- * w  i H  A ;
*  at>strjackie, w<jgiersl<je' J*

_       traocuskle , Hiszpaói3kt«i ę
: K A W  A * twów, ul. Rutowskieso 3 * •
o  ___  . _______  a  <,», „  .. ,  . a  U i . I I U l  i I ! i?sE*Pli r

iHERBATA;ioMDHD IIEBLa  CH IŃ SK A iCFY LO N SK A  _ ■ ■  ■ ■ ■  ■ ■  M m  mm ^ U M H N

a  P A L O N A  i SUKOW A j» <> l  t: c  a ;J

i K A K A O .  WSZELKiE TOWARY
•  H O L Ł N D E R S klE in n e

w  z a k r e s  bacdlu kolo- 
n i i n e s  w c n o d z ą c e .  w  
Ytysyfa n a  p r o w i n c j ę  

o d w r o t n i e .  —

II Bi
p i e r w s z o r z ę d n y c h  
f a b : y k  k a a i o w y c h .

nftflmnn „iroziiiłowr ssss#
* dnia 16. maja b. r. ot w 8*2 .̂

Światowe miejscowości kuracyjne

Grówny sezon kuracyjny: 1. Maja —  30. Września.
P ozw olen ia  przyjazdu i w iza  paszportow e p rzez: C zechosłow acki Konsulat

we Lwowie. 207

Informacje i prospekty przez m iejsk ie zarządy kuracyjne. >$ f {

wynajęciu z otrzym aniem       .
w iadom oś. w 'Ha Paw liko*  i-iżnych bez pośredników od. 
cza lub pisem nie po6te rc—Itsiór zgłoszeń za okazaniem 
stante „P en sjo n a t"  Lwów -m iljouówki nr. 0,500.0&k. 
Kleparów. 1.452 14.-75

D r. ZOFIA W EPPER Sekund .
S zpita la  11

pow szechnego  o rd y n u je  w cho robach  skó rnych  iw e n e r . 
od 2 -5 -te j —  kosm etyka lekarska  Janow ska 26.

Pracow nia konfekcji dam skiej

JU L Ji W ESOŁEJ
ul. K o c h a n o w sk ie g o  I. 3. II. p .
w y k o n ie  szybko i staram i e ko.ljuiny, 
p?i*zcz , tuk rie , podług najnow szych 
— /un ia li. C e n y  u m i a r k o w a n e .  —- 1451

DOM HANDLOW O-K8KIS5W Y
W. THIEL i Ska w Z aleszczykach

p e s a u k u je
1) Folw arciku z budynkami gospodarczymi

wj • z aadein w pcbliż-i eUcji koiej . wej w 
nie 8 —10 miljon-ów mkp.

2) U zieriawy dOO —603 morgów ziemi z b u d y ił* ® 1
go podarczym i w powiui. Borszczów, Czortk^^,' 
Zaleszczyki. 1^''°

Teraz-zaraz
czas zaopatrzyć się w węgiel i 
waż węgiel i koks górnośląski

koks na sezon zimowy, 
eo m iesiąca w ydatnie

radzim y zamawiać
Ponie-

dicżcje

F T. w łaścicielom  i zarządcom realności o ccntralnem  ogrze
waniu, w łaścicialom  i dzierżaw com  dóbr, fabrykantom  i p rze

m ysłowcom  i t. p.

Węgiel i koks G ó r n o ś l ą s k i
Kto bowiem  chce otrzym ać węgiel lub koks jeszcze w ciągu 
m iesiąca maja br., musi natychm iast a najdalej do 20. maja br. 

w płacić naleźytość u firmy

IABEUSZ M D  I SfiA Ulw, lii. N i l  3. II. p.
T a le fu n  3SS.

„ E T K R N I T “
P r a w d z iw y  s ły w n y , łu p e k  a » b c  rta > o e m e >  tu w y , p a te n tu  L u 
d w ik a  U r l t c h e k a ,  w y r s b l  in y  z  n a jle p s z e g o  r a b e s i u  i c e 
m e n tu , n a j l i  c is z e  p o k r y c ie ,  je d y n ie  u z n a n e  b w » p i * ł « s m l e  
—  —  —  —  —  z a  is te tn ie  o g n ie t r w a łe .  _ _ _ _ _ _

Dnstc.wa t-go  bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na w»cbo- 
dnią Mafopolskę wvła>-i»ie iJędTiiie prze,’ , i r m c :

HORSZOWSKI i S-KA
Składy papy, w apna, gipsu, cumettiu. gon ów 
u»'bAwek i wszelkich iitnrch m i!, budowlanych 1376

LWÓW, BOURLARDA 3. (boczna Batorego)

N a j w i ę k s z a  w  k r a j u

H U R TO W N IA  OBUW IA 

W Y R O  B O  W  G U M O W Y C H
D o m  H a n d l o w y  G .  Z A J C Z Y ^ .  

W a r s z a w a ,  P R Z E J A Z D  1 3 .  t e l  2 1 7 - 2 4 .
poleca O B U W IE  Z A G R A N IC Z N E  i własnego wyrobu I .U K S U '’ 

m  SOW E i zwryczajne w wielkim w y b o je  po cenach um iarkow any^'
w  U W A G A : Na sezon bieżący posiadamy na ikładzie a a m s k ie  aiH e'  

i rykańskie pantofle białe, pantofle b iałe tepi*^'
1 1428 w e oraz piłki gum ow e ręczne i ten isow e.

I M M e lk i e  roboty tapiccr- 
» ■  skie prsyjmuje, Ma-

i;ba’»ki, Sapiehy 41. 1440

e e s z u h u ir n t y  m leka do- 
*• stawy odtfiO do 200 itr., 
a u k isą . równic, eln-e udzii- 

limv P. T. właśclć-e om dóbr 
jicżyceki ber pmeentowoj ua' 
t kuBDO dalszych krów, p o 
życzka kilkuletnia, w itdu- 
tuujć M leczarnia Dwżirsic u 
j>! Brzeski I. 6. w : l.w ow ie.

1479

G j a d r a b i e m  . p o ń c r o c l i y  
® w  n a j k r ó i r / .T r u  t r i a s i e  
»Kalw *«,  K o c  e.t-fłi’-:a 1 . p a c 
i e ' .  J*7f-

UDOSKOMALODi^
m a s z y r y

do wyrobu . 
DACHÓWKI C Ł W E id T O ^ r 
PtlSTAKOY/ BETONOWŶ  
cembrowiny studziennej.
— — etapów i ia. "

F A B R T K A »iA S Z v h

RZEWUSKI i Ska
M  insagEU z M  tia irz gn ^ m n  b

l  l lid k llb i PerJcicj pou itary,i;utta_ JCzoLt Sfacsyaskieno we Lwowie, ul. CuoriUcaytfuy 31, Redaktor odoowiedziatay: ladetas* StroS^3*1"


